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Niech żyje rząd 
r o b o t n i c z y  
i włościański!

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y *

*  Warszawie z odnoszeniem  
miesięcznie Zł. 3.50

t«z odnoszenia „ 3 .—
prowincji miesięczn. „ 3.50

*Egranicą „ 5.50
zmianę adresu 1C groszy

K » ił<N s

Redakcja przyjmuje interesantów od 
*■* 2 po poi. Za zwrot rękopisów 

• ledakc ja  nip odpowiada.
^drntnlstracja czynna od 9 do 5 bez
Pfzefwy. Kasa czynna od 11 do 2, 

Rachunki płatne w środy.
T«M. Redakcji 176-70. fldmln. 120 13.

om  i
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PBOLŁTARJUSZe WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S i t  j

N I E C H  Ż Y J E  
S O C J A L I Z M !
C e n y  o g ł o s z e ń *
£  w tekśc ie  (p rzed  kron.) 
g  nekrologi  
n  zwyczajne 
•* d ro b n e  za j ed e r tw v raz

25 groszy
10 .
15 „

0      10 .
Ceny ogłoszeń należy rozumieC 

q  za wiersz wysokości 1 m il im etr .
Dla poszukujących pracy 50£ rabatu 
Ogłoszenia w Nzniedzleln. o  25U drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 53J »
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 

Administracji o 10J drożej.
Za terminowy druk ogłoszeń fldmł 

nlstracja nie odpowiada.

Redakcja i Admin. Warecka 7.
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175.

im i s  nom.

Centralna Szkoła Partyjna.
Niniejszem zawiadamiamy towarzyszów, szów kandydatów na kurs dwutygodniowy, 

^ Ó r z v  »< > łr\« ili c i f .  r«n d w n t v i S n i l n i n w s  k u r s  h v  w  c i a d u  d n  a  24 b .  m. t .  1< W  poniedziałekp^rzy zgłosili się na dwutygodniowy kurs 
"ntralnej Szkoły Partyjnej w Warszawie, że 

^ v>'arcie kursu nastąpi w dniu 24-ym listo- 
j*ada b. r. o godz. 6-ej wieczorem w sali O. 

■ R -u  przy ul. Al. Jerozolimskie 6 I p. 
Wobec powyższego wzywamy towarzy-

n d u u y u a tu T f  u »   '
by w ciągu dn a 24 b. m. t. j. w poniedziałek 
stawili się w Warszawie i zgłosili się osobiś
cie w Sekretarjacie Warszawskiego O. K. R., 
Al, Jerozolimskie 6.

Sekretarjat Generalny CKW. PPS.

O d czyt Io w . Czerimowa.
Do Warszawy przyjeżdża wódz rosyjskich 

®°ci«i - rewolucjonistów tow. W. M. Czernow, 
7ły prezes Rosyjskiej Konstytuanty, były mi

s t e r  rosyjskiego rządu, który wygłosi OD
CZYT w dniu 24 b. m„ w poniedziałek o godz.
> i Pól wiecz. w sali Tow. Higienicznego, Ka-
r°^va 31, p. t, „W Bolszewickim piekle".

Treść: Czerezwyczajki przy robocie. Tra
gedia Sołowiecka. — Obecny stan Bolszewji. | 
— Stanowisko socjalistów.

Bilety w cenie od 1 zł. do 4 zł. nabywać | 
można w Księgarni Robotniczej, ul. Wspólna 
17, w administracji „Robotnika", Warecka 7 
i w dniu odczytu w kasie przy wejściu, od g. 
6-ej.

."W**" ■ y »  p n > y ' . i r i n ^ i  i rVw

Ulec z udziałem ław yzernowa.
Dnia 26 b. m., we środę o godz. 7 wiecz. i wieckiej. Przemawiać będzie tow. W. M.

■ sali Zw. Zawodowego H a n d lo w có w . Sien- I Czernow b. prezes rosyjskiej konstytuanty, b.
** 16, odbędzie się wielkie zebranie robotni- j minister Rosyjskiego Rządu Rewolucyjnego,

na temat: Stosunki obecne w Rosji so- Wstęp wolny.

 ̂ . Protokół genewski jest bardzo powa-
i zagrożony. Opór przeciwko temu w iel- 

dziełu  ze strony Państw', nie nafleżą- 
Sfcb do Ligi Narodów, przedew szystkiem  
j^.^nów Zjedn. Am. Półn, i Rosji sow iec- 
J ei niew ątpliw ie jest rzeczą w ielce niepo- 

Yślną, ale ostatecznie protokółu nie uni-
j st\via. Protokół mógłby w ejść w życie bez 
ĵ ch Państw , stosow any zaś przez Państwa,
, 0 Ligj N arodów  należące, stw orzyłby ta- 

atm osferę pokoju, miałby za sobą tak 
J^lężne poparcie opinji publicznej, że nie 
, §lyby się jego duchowi oprzeć Państw a  

Ligi.
.. A le teraz Protokółowi zagroził czyn- 

j k, który mu m oże stanow czy j nieodwo- 
j. ®Y cios zadać. Mówimy o stanowisku  

°nserw atyw nego R z ą d u  angielskiego. N a  
Jłd.ąn,ie A nglji grudniowa sesja R ady Ligi 

arodów nie będzie się zajm ow ała dalszą, 
sam Protokół przewidzianą akcją, 
jego urzeczyw istnienia. Rząd Bald- 

tna chce się jeszcze ,,nam yślić” , a prze- 
^ s z y s tk ie m  naradzić z .dominiami” (sa- 

> f5 z5dne kołonje angielskie). „Dommja ‘ 
jak wiadomo, mało się sprawami euro- 

^'iskiem i interesują i niezbyt pragną dać 
, 5  Wciągnąć w europejskie zatargi. Proto- 

V niezbyt liczyć może na zainteresowanie 
"dominjów". Zresztą pow oływ anie się na 

to do pewnego stopnia tylko  
Wybieg. N iebezpieczne jest przedew szyst- 
 ̂ ern stanowisko samego Rządu konserwa- 
.VWnegQ p Bałdwina, który — jak się zda- 
^ '— w stosunku do Europy chce w rócić do 
J*?ady egoistycznego w yspiarskiego odoso- 
,n’enia. N ow y rząd angielski nie powie- 
twlf* jeszcze ostatniego słowa. Sprawa jest 
^ c z a s e m  tylko odroczona. A le zanosi się 

b>. że m oże ona być całkiem  skrzywiona. 
(. Prasa reakcyjna na całym  św iecie — 

 ̂ 2Ywiście i nasza — przyjęła upadek Rzą- 
Mac Donalda i w ielkie zw ycięstw o kon- 

j^Wa.tystów angielskich z uniesieniem  ra- 
Obecnie, po tym kroku Rządu Bald- 
w stecznicy całego świata— w tej licz- 

1 nasi— niezm iernie się ucieszyli. „A co?  
y ° ła ją  — nie mówiliśm y. Ideologia po- 

ą.J°,Wa zbankrutowała. W szystkie te próby 
k len ia  powszechnego pokoju, rozjetn- 

0g'Va' sankcje karne za naruszenie pokoju, 
^ a n ic ze n m  zbrojeń — w szystko to odrazu 
^ żleło w łeV>l Przyszedł .rozważny” , „Pa* 
t  '^Yczny" Rząd konserw atyw ny —  i poło- 
j0^ r e s .niędzyr.arodowym mrzonkom poko-

W  rzeczy samej, z° stanowiska, klaso

wego  w stecznicy mają poniekąd powód do 
radości. Porozum ienie m iędzynarodowe dla 
utrwalenia pokoju i rozstrzygania zatargów  
na drodze a r b i t r a ż u  (rozjem stwa) jest dą
żeniem  przedew szystkiem  k lasy  robotni
czej i stanowi j eden z punktów programu 
socjalistycznego . U rzeczyw istnienie tego  
punktu byłoby niezmiernem błogosław ień
stw em  dla ludzkości, a le —  ogromnie przy
tępiłoby ostrze nienawiści narodowych, 
sprzyjałoby rozwojowi m iędzynarodowej 
solidarności robotniczej, usunęłoby korzyś
ci, wynikające z polityki zaborczej itd.

Zrozumiałe więc jest, dlaczego p. K o
ziccy i Strońscy ze stanowiska polityki k la 
sowej tak niechętni są Protokółow i genew 
skiemu i duchowi, który go ożywia i z niego 
na świat prom ieniuje. Niem niej jest zrozu
miałem, że w stręty te najzupełniej podzie
lają komuniści i że niemniej zapewne się 
cieszą z niebezpieczeństw a, grożącego Pro
tokółowi genewskiemu.

A le  przecież pp. w stecznicy, jednocze
śnie utrzymują, że są gorliwym i zw olerni- 
kami pokoju, że wójńa dla Polski byłaby  
straszną kieską. W ięc d laczego cieszą się z 
zagrożenia Protokółu genew skiego, który—  
urzeczyw istniony —  byłby ogromnym kro
kiem naprzód na drodze utrwalenia poko
ju? ..Protokóły genew skie -— pisze w czoraj
sza „Gazeta W arszaw ska” —  nie są w  sta
nie dać nam żadnej gwarancji bezpieczeń
stwa". F ałsz wierutny! Protokół genewski, 
jak powiedzieliśm y stwarza atm osferę po
koju w Europie, która już sama przez się 
jest gwarancją bezpieczeństw a. W ejście  
N iem iec do Ligi Narodów i podpisanie przez 
nie protokółu byłoby już bardzo realną rę
kojmia pokoju W razie napadu na Państwo  
polskie. Protokół genewski zapewnia nam 
pomoc— conajmniej ze strony tvch Państw, 
z któremi zawarliśm y lub m oglibyśm y za
wrzeć sojusz Różnica jeśt tylko ta. że te 
zmienione i uszlachetnione w du ch u  Pro
tokółu sojusze stałyby pod ochroną całej 
Ligi. a więc m ielibyśm y moralną, a do pew 
nego stopnia i mater;aLią pomoc całej Li
gi Czyż sojusze w tych warunkach nie by- 
}vby bez porównania skuteczniejsze, niż 
dzisiaj.

„Gazeta W arszawska" dla dogodzenia 
swojej reakcyjnej ideologii ciężko wykra
cza przeciwko interesom  Polski. Z bez
brzeżną lekkom yślnością „Gazeta W ar
szaw ska” pisze- „Rychlej, niż to można 
było się spodziewać, wraca myśl polityczna  
Europy do dawnych, przez tysiące lat hi-

storji wypróbowanych sposobów zabezpie
czenia tak potrzebnego dziś Europie poko
ju". T ysiące lat historji w ykazują jedynie 
brak zabezp ieczen ia  pokoju,  w ykazują n ie
skończoną ilość  w ojen, w ykazują, że soju
sze w  dotychczasow ej formie —  ów, zda
niem  endeków, „wypróbowany sposób za
bezpieczenia pokoju” —  zgoła takim spo
sobem nie są. Sojusze wzm acniają tylko 
siły  poszczególnych Państw , ale nie zapo- ■ 

biegają wojnom . Owszem , w  pewnych w a
runkach m ogą sam e staw ać się, czynnikiem  
wybuchu w ojny. Tego — i tylko tego uczą  
„tysiące lat historji"... A  „G azeta W ar
szawska" na tem smutnem dośw iadczeniu  
chce oprzeć „zabezpieczenie pokoju" dla  
Europy i dla Polski. D o takiego szalonego  
zaślepienia co  d o  warunków bezpieczeń
stwa Polski prowadzi ideologja reakcyjna!

„G azeta W arszawska" bardzo sobie 
zachwala „przym ierze obronne A nglji, 
Francji i Belgji", jako jedyną gwarancję 
długotrw ałego pokoju". Kombinacja ta w y 
łoniła się na łam ach niektórych dzienni
ków, ale niema żadnych poszlak, aby to  by
ła kombinacja realna. N ie zanosi się w ca
le na to, aby A nglja konserw atyw na, sk łon
na do przeniesienia punktu ciężkości sw o
jej polityki poza Europę, chciała się w ią 
zać „przym ierzem  obrennem z Francją i 
B elgją. A le  —  zauważmy! —  ci w  A nglji, 
którzy o takim sojuszu mówią, pom ijają  
Polskę! „G azeta W arszawska" o tem w ie, 
pisze o tem, ubolewa nad tem, boi się te 
go. A le to jej nie przeszkadza zalecać ten 
sojusz zam iast urzeczyw istnienia Protokó
łu genewskiego. Podziw iajm y maniaków i- 
deologji „sojuszowej"!

N atom iast „G azeta W arszawska" nic 
nie wspom ina o  innej kombinacji, o której 
coraz częściej mówi się i pisze w e Francji 
a którą może bardzo w zm ocnić konserw aty
wna polityka pp. Baldwina i Chamberlaina: 
m ówim y o  dążeniu do ściślejszego  porozu
mienia Francji, N iem iec i R osji. I to prze
cież jest także kom binacja „pokojowa" w  
duchu owveh metod, tak bardzo zachw ala
nych przez N. D. i przeciw staw ianych przez 
nia metodom Ligi Narodów! N iechże się 
„G azeta W arszawska" cieszy i z tego za
stosow ania dośw iadczenia „tysięcy lat h i
storii".

Protokółow i genewskiem u grozi n ie
bezpieczeństw o. Znaczy to, że grozi n iebez
pieczeństw o dziełu  pokoju, dążeniu^ do 
stworzenia racjonalnych m etod zapobiega
nia wojnom  i rozstrzygania zatargów. N ie  
z orotokułu genew skiego ale z i ego obalę-

W d z i s i ś j s z y m  nu m erze:
Zatarg angielsko-egipski. 
Nowy Rząd angielski a pro

tokół genewski 
Listy z Paryża,
Z Rady Emigracyjnej. 
Piacownicy państwowi wobec 

drożyzny.
Pomocy dla lokatorów, po- 

zbawionyeh mieszkania i 
skazanych na baraki!

Strajk w teatrze Nowości, 
Rozdwojenie w Narodź e. Ch.

D. i N. D. w Żyrardowie. 
W.tos z Chjeną zawarł pakt 

na lat 10!
1! Odcinltu: St. Andrzej Radek: 
Przygoda (Humoreska,). 
Rozmaitości!

Odkrycie „błękitnego węgla". — Natura- 
ralizacja Rosjan we Francji. — Sprawa 
gen. Nałhusima. — Ile kosztowało utrzy
manie Hohenzollernów.

nia lub skrzywienia w yniknąć mogą w ielk ie  
trudności, a naw et niebezpieczeństw a dla  
Polski. D o tego, co  już się rzekło, doda- 

1 my jeszcze jedno. Stany Z jednoczone i 
| R osja sowiecka nie chcą obowiązkowego  
1 rozjem stw a w  razie zatargów, nie chcą zo 

bow iązać się d o  nieprow adzenia w ojen, nie 
chcą w iązać się  przepisam i o rękojmiach 
bezpieczeństw a. A le  za to  Stany Zjedno
czone i... R osja sow iecka są za „rozbroje
niem" bez żadnych innych zobowiązań i bez 
żadnych rękojm i. Podkopanie Protokółu  
genew skiego oznaczałoby powrót do tego  
stanowiska, przezw yciężonego w  G enew ie  
a m ogącego szczególnie Polskę narazić na 
niebezpieczeństw o. Czy i z tego c ieszy  się
N . D .?

D latego obow iązkiem  polskiej polityki 
zagranicznej jest bronić w  dalszym  ciągu  

| bardńo stanow czo w szvstk ich  idei, które 
znalazły wyraz w  Protokóle genewskim .

Jaures w Panteonie.
Dziś w  południe szczą tk i śm iertelne  | 

Jauresa spoczną w  podziemiach Panteonu
Jest  u ' Paryżu, w  samem sercu dzielni-  , 

cy uniwersyteckiej,  gmach olbrzymi, na k tó 
rym  napis głosi: W i e l k i m  m ę ż o m
w d z i ę c z n a  O j c z y z n a .  W ielka  R ew o 
lucja francuska pochowała tu szczątki  j 
W o l t e r a .  K a żd y  okres d z ie jó w  francu
skich chował tu swoich wielkich ludzi O s ta 
tni spoczą ł E m i l  Z o l a  wielki powieścio-  
pisarz  i obywatel.  Teraz czas p r zy s ze d ł  na 
socjalistę.

Socjalista  ten odda ł klasie robotniczej  
francuskiej, k tórej najw iększą  był ozdoba,  
d jadem em , puklerzem  —co w nim było n a j
lepszego. O d d a ł  krajowi swojemu, oddał  
ludzkości usługi bezcenne, oddał rozum i 
serce każde j  w ie lk ie j  sprawie po kolei. 
U c zy ł  pisał ostrzegał Czuwał nad naro
dem, niby żóraw. C zuw ał niby pochodnia w  
nocy ciemnej. Światła  w  mm było tyle. co 
w jakie jś  kul: s łonecznej Budził  w  ludziach  
co w  nich było najlepszego: wiarę w  lepszą  
przysz ło ść  ludzkości op tym izm  blasku s ło 
necznego poczucie solidarności z bliźnim, 
który powinien być  bratem,  nie wilk.em, 
poczucie w spółodpowiedzialności za  dobro  
i zło  świata

R óżdżką  czarodzie jską  ta lentów  wielo-  
licznych budził w  tłumie zb iedzonej,  zn ę 

kanej, s troskanej ludzkości— wiarę w  dzień  
ju tr ze js zy .  I w s z y s c y  za nim, oczarowani,  
wołali: „ rasze  je s t  jutro, p r a c u j m y ,  aby  
nasze było!“

W idz ia ł  szczęśc ie  ludzkości w  P R A C Y ,  
nie w  w ojnie  W idzia ł  szczęśc ie  mrowia r o 
botniczego w  M IŁOŚCI, nie w  nienawiści. 
Zginął z  ręki nikczemnika, napół obłąkane
go narzędzia  w yrodnych  po li tyków  reakcji.

Zginął, aby nie było  wojen , aby lu d z 
kość odży ła .  I d z iś  n iety lko  robotnicy, ale  
w s z y s c y  Francuzi, w  których ż y je  w iara  w  
ludzkość, w iara w  m ożliwość  lepszego jutra,  
nadzie ja  i tęsknota  —  poniosą io, co w  to 
w a rzyszu  naszym  Janie Jauresie by ło  
śmiertelnego— p o p rzez  P aryż  ca ły  ku k r y p 
tom Panteonu, aby wielki w ó d z  pro le tar ja -  
iu p rzew o d z i ł  i po śmierci t łumom potęgą  
imienia bez  skazy ,  potęgą genjusza, po tęgą  
poświęcenia.

P ie lgrzym ka ludu paryskiego ku św ią 
tyni wielkich ludzi na w zgórzu  Panteonu—  
m e jes t  ty lko  św ię tem  parysk ie j  k lasy  ro
botn icze j N iem a na świecie  dziennika  robo
tniczego, w k tórym by  d z iś  klasa robotnicza  
nie składała  sw ojego  wieńca nieśmiertelni
ków u te j  nieśmiertelnością owianej mogi
ły  W pochodzie  tym , w  p ie lgrzym ce te j  są 
i serca polskich robotników.   ̂ S P
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Listy z Paryża.
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(Korespondencja własna).

Sp raw a  konwencji emigracyjnej polsko-francuskiej; wrażenia  
z kongresu górników polskich, zorganizowanych w syndykatach

francuskich.
Wielkie zainteresowanie na kongresie 

polskich syndykalistów (robotników, należą
cych do francuskich syndykalistów) w Lens, 
wzbudziły układy w sprawie konwencji ro
botniczej polsko - francuskiej, które mają się 
znów niedługo toczyć w Paryżu. Tę samą 
troskę, ten sam niepokój, zauważyć można 
wśród całego polskiego wychodźtwa we Fran
cji.

Wiadomo jest, że układy, prowadzone 
na wiosnę b. r. , skończyły się tylko protoku- 
łem między właścicielami kopalń a naszą de
legacją, zawierającym pewne konkretne o- 
bietnice, które dotąd w drobnej cząstce zo
stały spełnione. Delegacja nasza, nie mogąc 
się porozumieć z francuską delegacją — a nie 
chcąc rozstać się z nią bez żadnych rezulta
tów, —zawarła prowizoryczny układ. Ludzie 
zaś, lubiący mącić wodę, rozpuścili na emi
gracji fałszywe pogłoski, mówiąc, że proto- 
kuł jest ostateczną formą konwencji — i co 
gorsza — kwestjonując również dobrą wiarę 
wybitnych przedstawicieli naszej delegacji. 
Te pogłoski nadzwyczaj demoralizująco od
działały na emigrację, podkopując zaufanie do 
czynników rządowych, stojących na straży 
spraw emigracyjnych. Nasza delegacja, zło
żona z ludzi czystych i oddanych sprawie, co 
stwierdzić mogłem osobiście, krzywdzona 
jest nieuzasadnionemi zarzutami, rzucanemi 
przez ludzi, — winnych nic jednej lekkomyśl
ności na emigracji.

Przed bezinteresownymi działaczami e- 
migracyjnymi stanęło nietylko zadanie napra
wienia krzywdy moralnej, wyrządzonej na
szym przedstawicielom, ale postawienie spra
wy w ten sposób, by za tą naszą delegacją sta
nęło całe wychodźtwo. I dlatego przede- 
dewszystkiem delegacja ta musi zostać w 
swym dawnym składzie. Delegacja ta z p. 
Sokalem na czele, dała dowód szerszego de
mokratycznego ujęcia tej sprawy,—teraz więc 
należy tylko nadać jej jeszcze demokratycz- 
niejsze ramy.

Jeżeli przyszłe umowy konwencyjne 
przejść mają naprawdę przez probierz kryty
ki robotniczej, konieczną jest rzeczą, aby 
zrzeszenia robotnicze na wychodźtwie repre
zentowane były w czasie obrad, w szerszej 
jeszcze mierze, niż poprzednio, jak również 
jednostki cieszące się zaufaniem tej emigracji, 
oraz nasze przedstawicielstwa zawodowe 
z kraju, — wstępując w charakterze człon
ków powiększonej delegacji, lub też w chara
kterze biegłych.

Jako prezes Tow. Pracy Społeczno - Kul
turalnej, za zgodą swych kolegów, przyjąłem 
w Lens na kongresie górników polskich, nale
żących do syndykatów francuskich, zobowią
zanie, iż żądać będę dla nich, u kogo należy, 
reprezentacji w obradach.

Co zaś do żądania, wyrażonego przez de
legatów, przedstawicieli kilkunastu tysięcy 
górników, zorganizowanych przy syndykacie 
francuskim, bym został ekspertem w przysz
łych obradach^ konwencyjnych — i zaufania, 
jakiem zostałem obdarzony — pozwólcie, że 
na tera miejscu, na tej mej wiernej placówce— 
wyrażę im wdzięczność.

Dla ułatwienia pracy naszej delegacji, na- 
j leży, aby polskie organizacje robotnicze do

starczyły jaknajwiększej ilości faktycznych 
dokumentów o krzywdach emigrantów; do
kumentów opatrzonych podpisami i świadka
mi, bowiem delegacja operować może tylko 
niezbitemi dowodami. To samo tyczy się sta
tystyki. Mój wniosek w tej sprawie, złożony 
na kongresie w Lens, został przyjęty, a nie
strudzony i ofiarny tow Pobaut, generalny se
kretarz syndykalistycznych polskich sekcji, 
jednogłośnie wybrany na dalsze piastowanie 
swego stanowiska — zajmuje się skrzętnie 
zbieraniem potrzebnych materjałów.

*Nie sposób wyliczyć wszystkie skargi, 
które rozlegały się na tym kongresie, biorę 
więc tylko kilka przykładów.

Robotnicy powstają przeciw wysokości o- 
płat za wizy polskie na urlopy. Są one tak 
drogie, że utrudnia to im kontakt z krajem i 
robotnicy pytają, czy rządowi polskiemu za
leży na ich wynarodowieniu? Jeden z mów
ców tak się wyraził: „dajcie nam pracę i
chleb w Polsce",to nie będziemy wyjeżdżać, a 
jak nas do tego zmusiliście, to nie drzyjcie z 
nas skóry, za to, że chcemy swoich zobaczyć".

Wszyscy powstawali przeciwko dotych
czasowemu sposobowi rekrutacji robotników 
w kraju, jak np. przeciwko przysyłaniu niefa
chowych górników, ulegających wypadkom 
częściej od innych; obniżających płacę i obni
żających poziom wyszkolonego polskiego gór
nictwa. Dalej, robotnicy żądają kliniki dla ko- 

i biet — w poniżający sposób traktowanych, 
j  nieraz przez przygodnych tłomaczy; lekarza 
j polskiego w każdej kopalni, zniesienia kar na 
j  kopalniach, a w razie konieczności — nakła- 
i dania ich za zgodą delegatów robotniczych i 
J  z przeznaczeniem na Kasę Chorych. Powta- 
i rżały się stałe skargi na tłomaczy; na brak 
j szkół polskich; na niższą kwalifikację cenni

kową za pracę; na brak środków bezpieczeń
stwa na kopalniach i t. d.

Ma się rozumieć, -wiele z tych skarg ty
czy się ogólnego położenia górnika: czy to ob
cokrajowca, czy francuza, ale jest również wie
le, tyczących się specjalnie polskiej krzywdy.

Polscy syndykaliści, — solidaryzując się z 
francuskimi towarzyszami, — dbają też o swo
ją polską autonomję i żarliwie jej bronią. Po
stawili oni francuskim towarzyszom żądanie 
skuteczniejszej obrony interesów polskie
go robotnika. Wystąpili za zniesieniem § 21 
ustawy syndykalistycznej, orzekającego, że do ] 
delegacji należeć może tylko obywatel fran- : 
cuski; jak również do zarządu Kasy Chorych 
i podobnych instytucji. Polacy są w Radzie A- 
dministracyjnej, lecz żądają rozszerzenia 
swych wpływów, odpowiednio do zaludnienia 
kopalń i t. d.

Francuscy towarzysze mają tu do czynie
nia z rozumnie zorganizowanym polskim ro
botnikiem, na kfórego moga liczyć, lecz z 
z którym również muszą się liczyć.
Paryż, w listopadzie.

Kieronimko. ;

Z
Dn. 10-go b. m. Rada Emigracyjna rozpo

częła swe obrady, które trwały dwa dni, przy- 
czem porządek dzienny nie został wyczerpa
ny i Radę odroczono do 26 b. m.

Posiedzenie Rady zagaił b. min. pracy p. 
Darowski przemówieniem na temat doniosło
ści zagadnień emigracyjnych w związku ze 
stanem gospodarczym Polski.

Pierwszy punkt porządku dziennego „Spra
wozdanie z konferencji w Rzymie" odczytał 
p. Warchałowski, nie zawierało ono jednak 
nic ponadto, co prasa poprzednio komuniko
wała. Sprawozdanie dopełnił obecny min. 
pracy p. Sokal, wykazując na przykładzie or
ganizacji emigracji we Włoszech, na jakim po
ziomie i przy jakich warunkach można ten 
dział pracy społecznej należycie postawić.

Następnie p. dr. Balsigerowa wygłosiła 
przy drugim punkcie porządku dziennego 
szczegółowy referat, jakie zagadnienia i w ja
ki sposób sprecyzowane będą tematem dal
szych rokowań w sprawie zmiany, czy uzupeł
nienia konwencji z Francją.

Przedmiotem gorącej dyskusji stała się 
sprawa Związków Zawodowych na terenie 
Francji, przyczem reakcyjna większość Rady 
Emigracyjnej atakowała stanowisko Central
nej Komisji Związków Zawodowych, domaga
jące się od C. G. T. (francuskiej Generalnej 
Konfed. pracy) zorganizowania przy związ
kach zawodowych francuskich polskich frak
cji i podjęcia opieki nad polską emigracją za
robkową we Francji. Tow. Praussowa uza
sadniła stanowisko P. P. S. i Centralnej Ko
misji w tej sprawie, zaznaczając, że sprawę 
obrony interesów zawodowych oddzielić na
leży od sprawy obrony dążeń narodowych i 
kulturalnych wśród wychodźców. Te ostat
nie winny znaleźć wyraz w organizowaniu pol
skich instytuq'i oświatowych, kulturalnych i sa
mopomocy, obrona zaś interesów klasowych 
jest możliwa tylko przez udział w Związkach 
zawodowych francuskich, na podstawie osob
nych sekcji. Polskie Związki, nie mające praw 
legalnej interwencji oraz zawierania umów 
zbiorowych, są fikcją związków zawodowych 
i łudzeniem emigrantów.

Pozatem tow. Praussowa złożyła nastę
pujące wnioski na Radzie Emigracyjnej:

1) Rada Emigracyjna uważa, że w spra
wie należenia polskich robotników we Fran
cji do takich lub innych związków, Rząd wi
nien zachować ścisłą neutralność, nie wywie
rając presji w żadnym kierunku i pozostawia
jąc sprawę tę samym zainteresowanym.

2) Rada Emigracyjna uważa, że wobec 
w zm ożon ych  zadań U rzędu  E m igracyjnego, 
wypływających ze stanu gospodarczego Pol
ski, urząd ten winien być rozszerzony, posia
dać większą autonomję i własny budżet.

3) Rada Emigracyjna żąda zwolnienia nie
zamożnych reemigrantów, powracających z 
Argentyny, od opłaty 100 dolarów za powrot
ne paszporty, oraz zwolnienia emigracji zarob
kowej od opłaty „świadectw kwalifikacyj
nych" w komisariatach.

4) Rada Emigracyjna nie aprobuje polity
ki Urzędów pośrednictwa pracy, które nie
zgodnie z Konstytucją, zatrzymują wyjazd za
granicę robotników tych zawodów, w których 
niema większego bezrobocia, ponieważ tą po
lityką Urzędy pośrednictwa pracy wpływa
ją na obniżanie i tak niskich zarobków robot
niczych, tworząc armję rezerwową dla prze
mysłowców.

Pracownicy państwowi 
wobec drożyzny.

Ustawa uposażeniowa z dn. 9 paździero^ 
ka r. b. w art. 5 powiada wyraźnie, że „wy*0' 
kość mnożnej winna być określana każdo®2® 
śnie przez Radę min., najpóźniej 20 dnia kaz 
dego miesiąca kalendarzowego na następ0' 
miesiąc, a to — stosownie do zmiany wy*0' 
kości kosztów utrzymania, w okresie od 15 p0' 
przedniego do 15 b. m., wykazywanej JrzeZ 

. G. U. S.".
1 Aż do listopada b. r. Rząd przy ustalam11 

mnożnej trzymał się ściśle postanowień ust^' 
wy, stosując mnożną do wykazów G. U- ^ " 
mnożna na listopad4 (na podstawie wykazó^

• za czas 15 września do 15 października b. r '
' wyniosła więc 41 gr. za punkt.

Za okres od 15 -października do 15 listo
pada b. r. koszty utrzymania, wedle wykató ^  
G. U. S. wzrosły jednak znowu o 7,09 Pr<*j“ 
za czem w myśl ustawy mnożna z 1 listop»°® 
b. r, winna podnieść się o takiż sam proce®1 
(t. j. o 2,9069 grosza) i wynosić na grudzi®0 
(ściśle licząc) 43,9069 gr. czyli w zaokrągleni® 
44 grosze za punkt.

Tymczasem Rada ministrów, przechodzą®  
so b ie  spokojnie do porządku dziennego nad *' 
stawą sejmową, wyznaczyła na grudzień mnoZ' 
ną nie 44 gr. ale 41 gr., t. j. tę samą, co °* 
listopad.

Że pracownicy państw, na coś Dudobn^0 
zgodzić się tak łatwo nie mogą — rzecz 
sna. Chodzi tu bowiem nietylko o materj**' 
ne pokrzywdzenie rzesz urzędniczych, któr® 
rzuca się zupełnie już na pastwę tolerowatt®) 
przez Rząd spekulacji paskarskiej, ale tak*e 
o rzecz zasadniczą bo o poszanowanie saiffl®' 
wej ustawy uposażeniowej, która dla urzędu1" 
ków i tak zbyt hojna nie jest...

Rząd, łamiąc tę ustawę, wywołme z Z®' 
poronienia widmo b. min. skarbu p. M icha*' 
skiego, k tóry  również podeptał poprzednią 
stawę o płacach — wiadomo z jakim sk®1' 
kiem.

Gdy więc uchwała Rady min. doszła 
wiadomości prezydjum Z. Z. K-, postanow i*  
ono natychmiast zwrócić się do Rządu o sm1*' 
nę tej uchwały w myśl art. 5 ust. o uposaże'  
niu.

Z uwagi wszakże na to, tc  sprawa cal* 
dotyczy ogółu prac. państw., Z. Z K. zwróci 
się do Centr. Kom. Prac. Państw., cele1* 
wspólnej akcji.

Dn. 21 b. m. odbyło się w tej sprawie 
przy udziale delegatów 10 organizacji — P°‘ 
siedzenie Kom. Poroz. Pr. P., które uchwal1'  
ło wysłać ze stosownym memorjałem do P' 
prcmjera Grabskiego delegację, w skład ktd" 
rej wchodzą pp. prof. Raabe (przew. K. P°r' 
Pr. P.), Kisielnicki (Zw. naucz.) i tow. Grf" 
lowski (sekr. gen. Z. Z. K.).

Na posiedzeniu powyższem omawia0* 
również położenie sfer urzędniczych, któr* 
skutkiem drożyzny stale się pogarsza, przY' 
czem wyrażono jednozgodnic opinję, iż z® 
względu na zupełnie bezkarnie i swobod®1® 
grasującą u nas spekulacją paskarską, Rz* 
powinien corychlej pospieszyć pracowniko0* 
państw, z pomocą, któraby — nie obciążaj*® 
skarbu paiistwa — umożliwiła jednak praco^' 
nikom znośną egzystencję. Pomoc taka Wi°* 
na iść w dwojakim kierunku:

1) ułatwienie (przez ulgi celne) przywc*0 
z zagranicy tańszych artykułów codzien°el 
potrzeby (żywność, ubranie, obuwie i t. p.)i

S T . A N D R Z E J  R A D E K .

Przygoda.
HUMORESKA.

— Hm... Owszem, z m iłą chęcią prze
nocowałbym  was, ale tego... ale ja też jes
tem podejrzany  i nie wiem dnia ani godzi
ny... P rzy tem  mam rodzinę... Bo g d y b y  ty l
ko o mnie chodziło, to głupstwo, ale rodzi
na... Sam pan przyzna... Tak, bardzo  mi 
przykroi, że tego... Dowidzenia, dobrej no
cy.

Z uczuciem wielkiej ulgi, niepotrzebnie 
śpiesząc się, gospodarz zam ykał za gościem 
drzwi.

T ak  pięknie wryproszony, s ta ł na ulicy 
w rozterce ducha — nie w iedząc dokąd iść. 
Okoliczność ta nasunęła mu na pamięć 
w iersz T etm ajera:.... „W  którą się kolwiek 
zwróci stronę — w szędzie gościniec jej wy
gnańczy"..,,

— W ygnańczy? Co do kroćset — o- 
burzy ł się nagle. W e własnym  jestem  k ra 
ju! M oja to ziemia i w szystkie gościńce do 
mego domu prow adzą! Tylko, że, psiakrew, 
nie mam gdzie przenocować, w tem sęk.

— Mój Boże — w estchnął przy okazji. 
—- Co jabym  dał za to żebym się mógł po
rządnie i spokojnie przespać! N ajw ażn iej
sza rzecz — spokojnie! Kogo innego to je 
szcze podczas snu sumienie dręczy a mnie, 
sierotę biednego, jak nie pluskwy, to pchły, 
żeby im ręce — nogi po łam ało1 Ot los I 
żebyś człowieku, nie wiem jak podziwiał 
m ądrość boską, to nad tą kw estją musisz się 
zastanow ić. To jedna strona m edalu A 
druga jeszcze gorsza Odrazu widać, że 
wszystko na teorji zbudowane. Za grosz 
praktyczności,

| —  Świat... Niech go zresztą  grom spa-
1 li!
} O deszła go naraz chęć do filozofji.

S ta ra ł  i, z rodzącą się w  sercu zawi- 
, ścią, spo irza ł w oświetlone okna kamienic.

— Są na świecie ludzie szczęśliwi. Co 
tu wymyślić, u d jab ła?

Strychów  miał już dosyć. Od czasu o- 
statnicj aw antury  z babami k tó re zobaczy
w szy go śniącego na strychu, wzięły za zło
dzieja i chciały w ydać policji —  obrzydły 
mu strychy z kretesem .

Dotąd u rządzał się rozmaicie i unikał 
aresztow ania dosyć szczęśliwie. Z począt
ku naw et bawiło go to  i napełn ia ło  dum ą, 
bo, co tu  ukryw ać —  iprzez niego to w łaśnię 
taki okropny rejw ach przez całe noce czy
niła policja. Jego  to  w łaśn ie tak gorliwie 
poszukiwano. N aczelnik żandarm erii Iw a
now sam dowodził całą obławą. Dzień i 
noc trzym ał w pogotowiu w ojsko i policję. 
C ałe dzielnice rew idow ał od piwnic do pod
daszy — napędzając okropnego strachu 
m ieszkańcom  i doprow adzając do w ściekło
ści utrudzonych żołnierzv i policjantów.

— Człowiek on przecież nie dym —  
pow tarzał Iwanow — nie uleciał w górę. 
Nie dziś. to jutro znaleźć go muszę. T rze
ba tylko szukać cierpliwie. To ważne. C ier
pliwość.

I po trzy  razy — od początku kazał 
p rzetrząsać jakąś dzielnicę.

A le poszukiwany miał też wielką cier
pliwość i nieraz od dziew iątej w ieczór do 
piątej nad ranem  siedział na dachu p rzy tu 
lony do komina przysłuchując się warcho
łowi — jaki na dole czyniło wojsko.

Aby zaś nie zdrzem nąć i nie spaść co 
mu się raz omal że nie przytrafiło  — chw y
cił sie filozof ji.

Przebyw anie bowiem na dachu i spo- 
j glądanie z tej wysokości na ludzkie zabiegi,
I m ając przy tem  ca łą  noc gwiaździste niebo

nad głową —  usposabia ogromnie w  tym 
kierunku um ysł człowieka-

Z resztą, niema nic innego do roboty.
T o  też p rzez całe życie tyle nie p rze 

m yślał. nie narozm yślał i obm yślał co przez 
te noce spędzone na dachu. Zaczęły mu się 
naw et podobać. C zuł się bezpieczny, oga
rn iał wzrokiem  całe m iasto i dalek ie okoli
ce, zakochał się naw et w  jakiejś n ieznajo
mej z przeciw ległej kamienicy, k tó rą  ze 
swego dachu przez okno obserwował.

W szystko ma jednak  swój koniec. P e 
wnego wieczoru zerw ał się w iatr i w tedy 
przekonał się naocznie, że nie tylko komin, 
k tó ry  ze wszystkich sił rękam i obejmował, 
ale naw et kam ienica chw ieje się pod napo- 
rem  w iatru. C ałą noc tłu k ł nim w ia tr —  j ak 
nic o komin, to o dach, siekał deszcz, a w 
dodatku raz  w raz m iał w rażenie że już ra 
zem z kominem leci w  dół na złam anie k a r
ku.

Tak. Piekielna to była noc...
S tanow czo m iał już dosyć i dachu i po

stanow ił nocować na ziemi. A le gdzie? 
S ta ł w łaśnie i p a trzy ł bezwiednie na jakiś 
parkan i drzew a rosnące poza nim. I dzi
wny jakiś smutek, jak cień od tych drzew  
p ad ł mu w duszę.

W  tem. między drzewam i dostrzegł 
drew nianą budę, postawioną dla stróża pil
nującego owoców w jesieni.

T rzeba zobaczyć — postanowił.
— Dobra — zdecydow ał. Dopóki co 

można tu będzie jakiś czas zamieszkać. 
Słoma jest. to pewnie są i pchły. O t los, 
niech cię pokręci....

Ułożył się jakoś, ale zasnąć nie mógł. 
N ajpierw  zaczął padać deszcz miarowo, 
lecz bez wytchnienia. Potem  ogarnął go 
z:ąb równo w iejący od ziemi, jak i od nie
ba a w końcu, p rzeciekająca przez dach wo
da zm uszała go do coraz to innej zmiany 
m ieisca i pozycji. W reszcie p rzestało  lać.

j a le  w budzie pełno było wody,- Ledwie p rz? 
j progu kaw ałek suchego m iejsca zostało. WY' 

p ierany ze w szystkich kątów  —  tu u s ia d ł  tf 
w  zamyśleniu, po p rzez  gałęzie drzew 
patrzy ł na ośw ietlone w  dole miasto wiec*' 
nie czynne, niezm ordow ane, huczące.

Jeszcze tam, z dachu, ogarniając wzr°' 
kiem  miasto, odnosił wrażenie, że sledz* 
dziwnego potw ora —  żyjącego w łasne01, 
sam oistnem  życiem. Potw ór poruszał 5I®.' 
rzęził i w zdychał kłębam i pary, a kiedy na® 
ranem  ozwał się stuk parow ych młotów 
siedzącem u na dachu zdaw ało się. że P0' 
tw ór dławi się i dusi strasznym , śmierte*' 
nym kaszlem .

I tu dochodził go huk i rozgw ar zrnie* 
szanych głosów miasta.

I oto w ydało m u  się, że z tego ponure” 
go rezgw aru i szumu poczynają, jak ra 'k*c '  
ty  strzelać w górę, jęki torturow anych Ij1' 
dzi, dzikie, .pijackie okrzyki i wołania o 
tość; bulgocze oto śmiech jakiś r o z p u s t f lY 1- 
ohydny, aż nagle jak iskra z płomień1® 
strzelił w górę nieopisanej żałości PlS 
dziecka duszonego ręk ą  matki.

Z erw ał się na rów ne nogi. Poczuł, * 
w łosy z p rzerażen ia podnoszą mu cz3p*G 
na głowie, a w piersiach nie sta je  tchu 0 
w ydania okrzyku.

—  W yszedł z budy i nasłuchiw ał.
— Nic . nie słychać. M iasto szuińe,\ 

zdusiło pojedyńcze głosy, stopiło je zn0^  
w jeden pogwar jednostajny, ponury. r° z 
paczliwy. ..

— Skarży się miasto głosem chrap 
wym, bolesnym , nabrzm iałym  męką '■ c:\  ; 
pieniem. A skarga ta jak dym ro z c h oCl_ 
się po świecie całym  i jak dym gryzie w 
czy św iat cały.

Dziw jak ludzie mogą żyć w tak z*0 ' 
mionym świecie.

(D. c.



j ć i

2) w y d a tn ie js z e  kredyty dla spółdzielni u- 
^ n i c z y c h ,  c e le m  u m o ż liw ien ia  im  k o r.ku - 

f en<=ii z p a sk a rs tw e m , k tó r ą  b ra k  śro d k ó w  o- 
r ° to w y c h  z n aczn ie  o b ecn ie  p a ra liżu je .

N a p o s łu c h a n iu  u p. G ra b sk ie g o  z o s ta n ą  
^PrUszone i p o w y ższe  p o s tu la ty , d la  u z a sa d - 
° Ienia k tó ry c h  z o s ta n ie  p . p re m je ro w i w ręczo - 

późn ie j m em o rja ł (b ęd ący  o b ecn ie  w  p rz y 
k u w a n iu ) ,  o św ie tla ją c y  cy fro w o  p o ło żen ie  
f*e sz u rzęd n iczy ch .

Drożfziia-
9 °  ARCHIW UM ROZPORZĄDZEŃ PRZY- 
bVLO JESZCZE JEDNO, ALE CZY ODNIE

SIE SKUTEK?
, M in is te rju m  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  zw ró c i-  
0 się d o  w o jew o d ó w  i k o m isa rz a  rz ą d u  m 

W a rs z a w y  z o k ó ln ik iem , w  k tó ry m  zazn a - 
t e  ze sp ra w o z d a ń  w ła d z  a d m in is tra c y j

nych o p rz e b ie g u  w a lk i z lich w ą  w y n ik a , iż 
2'a la ln o ść  ty c h  w ła d z  p o le g a  w y łą c z n ie  n a  

c*UWaniu n a d  p rz e s trz e g a n ie m  ro z p o rz ą d z e ń  
* dn. 1 s ty c z n ia  1923 r . i z dn . 20 lu te g o  1923 
r ', > a d m in is tra c y jn e m  k a ra n iu  za  p rz e k ro c z o 
n a  p o rz ą d k o w e  p rz e p isó w  ty c h  ro z p o rz ą d z e ń , 
b ła d z e  a d m in is tra c y jn e  n ie  ro zw ija ją  n a to 
m iast żyw sze j*  d z ia ła ln o śc i w  k ie ru n k u  w y 
m y w a n ia  p rz e s tę p s tw  p rz e w id z ia n y c h  w  u s ta 
j e  z dn. 2 lip c a  1920 r. o z w a lc z a n iu  lichw y , 
W zględnie n o w e li do te j u s ta w y  z dn . 5 S ierp
c a  1922 r. W o b e c  teg o  M. S. W . z a le c a  w e z 
wać w ła d z e  a d m in is tra c y jn e  2 in s tan c ji do 
sk ru p u !a tn e g o  b a d a n ia  w y so k o śc i cen  ry n k o 
w ych p rz e d m io tó w  p o w szed n ieg o  u ż y tk u , do 
e« e rg iczn eg o  z w a lc z a n ia  p rz e s tę p s tw  p rz e w i
ew an y ch  w  u s ta w ie  o z w a lc z a n iu  lich w y  o ra z  
e °  ry c h łe g o  p rz e k a z y w a n ia  sp ra w c ó w  ty c h  
P rz e s tę p s tw  sądom . M .S .W . z a z n a c z a  je d n o c z e 
śnie, że  s p ra w y  p rz e k a z y w a n e  'n a  d ro g ę  s ą 
dow ą, w in n y  b y ć  p o p a r te  rz e c z o w y m  m a te -  
rja łem , u m o ż liw ia jący m  sąd o m  w y d a n ie  w y - 
ro,kó w  sk a z u ją c y c h . (— ).

P o  d o ty c h c z a so w e m  b o g a te m  d o św ia d 
czen iu  tru d n o  ży w ić  n ad z ie ję , ż e b y  n o w y  o- 
kó łn ik  m in. sp ra w  w e w n ę trz n y c h  z d o ła ł obu- 
^zić ze sm aczn e j d rz e m k i n ie lu b ią c e  w ch o d z ić  
^  C rogę p a sk a rz o m  u rz ę d y  ad m in is tra c y jn e .

ŻÓŁWIM KROKIEM NAPRZÓD!
Rada S p o ż y w c ó w  o rz e k ła  n a  sw em  p ie rw - 

SZeTO p le n a rn e m  p o s ie d z e n iu , iż  rz e c z ą  ko- 
^ c z n ą  je s t  u z y sk a n ie  p rz e z  rz ą d  o d  S ejm u  
^ P o w ażn ien ia , w  d ro d z e  u c h w a le n ia  o d p o w ie 
dniej u s ta w y , d la  w y d a n ia  z a k a z u  w y w o zu  

c h le b o w y c h . W y d z ia ł a p ro w iz a c y jn y  
^ in . sp ra w  w e w n ę trz n y c h  z w ró c ił się o op i- 

w  te j sp ra w ie  do  z a in te re s o w a n y c h  m in i- 
'^Crjów. J e s t  to  p ie rw s z y  k ro k  n a  d ro d z e  do 
p r a c o w a n ia  o d p o w ie d n ie g o  p ro je k tu  u s ta w y .

y d z ia ł a p ro w iz a c y jn y  p o d ją ł ró w n ie ż  p ra c e  
N y g o to w a w c z e  w  ce lu  o p ra c o w a n ia  p ro je k -  
C U tw o rzen ia  r e z e rw y  zb o żo w ej w  m yśl u - 

. ^vały p o w z ię te j p rz e z  R a d ę  S p o t.  W  to k u  
,&st te ż  o p ra c o w a n ie  p la n u  b u d o w y  w ie lk ic h  
P*ek a rń  m e c h a n ic z n y c h  w  w ięk szy ch  o śro d - 

m ie jsk ich , zgodn ie  z w n io sk iem  p rzy ję - 
h t  p rz e z  R ad ę . O b e c n ie  ch o d z i o o s iąg n ię - 

p o ro z u m ie n ia  w e  w sz y s tk ic h  ty c h  s p ra 
w ach z z a in te re s o w a n e m i m in is te rjam i.

N a leży  je d n a k  p rz y p u sz c z a ć , że  te  n a ra -  
y i k o n fe re n c je  z „ z a in te re s o w a n e m i"  i n ie -  

Z4'n te re so w a n e m i m in is te r ja m i n ie  p rz e c ią g - 
się ta k  d ługo , aż  ro s a  o czy  w yje.

O JEDEN GROSZ...
W o b e c  o b n iż e n ia  cen  m ąk i, o d d z ia ł w a l

ki z lich w ą  kom . rz ą d u  p o z o s ta w ił p ie k a rz o m  
tr *y dn i czasu  n a  p rz e ró b  m ąk i n a b y te j po  
c®r»ach d ro ż sz y c h  i zam ie rza  od  c z w a r tk u  ob- 
n ’żVć c e n ę  c h le b a  w sz y s tk ic h  g a tu n k ó w  o 1 
^r °sz  na  kg., w  ra z ie  zaś da lsze j zn iżk i cen  
*H ki w  ty m  cza s ie  c e n a  c h le b a  z o s ta n ie  o d p o 
w iednio  zm ien io n a .

W y u z d a n y  p a s e k  h u r t o w n i k ó w
MIĘSNYCH.

P rz e c ię tn a  c e n a  m ięsa  w ie p rz o w e g o  ży- 
Wej w ag i. d o c h o d z ą c a  w  W a rs z a w ie  od 1.20 

do 1,80 zł je s t d o w o d em  b e z c z e ln o śc i pa- 
s« a rzy  m ięsnych . W y d z ia ł w a lk i z lich w ą  
Pr*y K o m isa ria c ie  R ząd u  sp ra w d z ił cen y  żyw - 
5* ch lew n i n a  ta rg o w isk a c h  ca łe j R zp lite j. 0 -  
kazu je jję , że  p ro w in c jo n a ln e  ry n k i, sk ą d  w ła - 

p o c h o d z ą  w p ę d z a n e  w ie p rz e  n a  ta rg o w i
c o  w a rsz a w sk ie  n o tu ją  c e n ę  ży w ca  od 40 —  

^ g ro szy  za 1 kg. T a k  k o lo sa ln a  ró ż n ic a  w  
l e n ach  sk ło n iła  W y d z ia ł w a lk i z lich w ą  do 
Podjęcia akc ji p rz e c iw k o  h u r to w n ik o m  trz o d y  
ca lew n e j w  W a rs z a w ie  w  c e lu  zm u szen ia  ich 
a °  o b n iżen ia  c en y  .

„MĘCZENNICY" PA SK ARSTW A.
Sąd  do sp ra w  lic h w ia rsk ic h  sk a z a ł 21 li- 

5*°pada: 1) U sz e ra  B au m an a , w la śc  sk ład u
G otow ych u b ra ń  (E le k to ra ln a  4) za  p o b ie ra n ie  
C d m ie rn y c h  c e n  n a  4 m ie s iące  b e z w z g lę d n e - 

w ięz ie n ia . 1000 zł g rzy w n y  z p rz e d łu ż e -  
n ! ! ?  k a ry  w ię z ie n ia  do 5 m ie s ięcy  w  ra z ie  
.Z a m o ż n o ś c i  i 115 zł o p ła t  sąd o w y ch . 2) 

n t°n ieg o  B ła szcz y k a , z a rz ą d z a ją c e g o  firm a 
an u fa k tu ro w ą  „ B rac ia  C z a p lic c y "  (W ileńska  
' za  sp rz e d a ż  m a te r ja łó w  na  r a ty  po  n ad - 

j '® rn ych  c en ach  na  1 m ies iąc  b. w ięz ie n ia  
: zł g rzy w n y  z p rz e d łu ż e n ie m  k a ry  w ię-

' ’en ia d 0 2  m ies ięcy  w  raz ie  n ieza m o żn o śc i 1 
^ ® *ł o p ła t sąd o w y ch . 3) J ó z e fa  P rzygodz- 
s 'cgo. w ta śc  s tra g a n u  na p l K e rce leg o  za 
J >rzedaż b u łe k  po  n a d m ie rn y c h  c en ach  na  1 
Jjj'e s ,ac b  w ięz ie n ia  200 zł g rzy w n y  z p rz e 
c e n i e n i  k a ry  w ięz ie n ia  do 2 m iesięcy  w ra - 
4 *,e n le zam ożnośc i i 2 z ł o p ła t sąd o w y ch  o raz  

Szrnula Z ilb e rc a n a , w łaśc . sk le p u  spożyw -

______________________ R O B O T N I K ,  n i

czego  (P a ń sk a  37) za  sp rz e d a ż  c h le b a  p o  n a d 
m ie rn y ch  c e n a c h  n a  100 zł. g rzy w n y  z z a m ia 
n ą  w  ra z ie  n ieza m o żn o śc i n a  1 m iesiąc  w ię z ie 
n ia  o ra z  2 zł. o p ła t sąd o w y ch . N ad to  w szy scy  
sk a z a n i w in n i d w u k ro tn ie  ogłosić tre ść  w y ro 
k ó w  w  d w u ch  d z ie n n ik a c h  s to łe c z n y c h  o ra z  
w y w iesić  se n te n c je  są d o w e  na  d rzw iach  w ej- 
śc io w y ch  sw y ch  sk le p ó w  n a  p rzec iąg  dn i 14.

O d d z ia ł w a lk i z lich w ą  sk ie ro w a ł o s ta tn io  
do sąd u  do  sp ra w  lic h w ia rsk ic h  sp ra w y  z a 
rz ą d z a ją c e g o  c u k ie rn ią  „B lik le "  (N ow y Swuat 
35) o sk a rż o n e g o  o p o b ie ra n ie  n a d m ie rn y c h  
cen  za  b u łk i  z m as łem , R óży  Zysio, w łaśc . ja t 
k i (S ta lo w a  41) o sk a rż o n e j o p o b ie ra n ie  n a d 
m ie rn y ch  c e n  za  m ięso , H e len y  G ec. u liczne i 
sp rz e d a w c z y n i p a p ie ro só w  (pl- T rz e c h  K rz y 
ży  13) —  za  p a p ie ro sy . F ra n c isz k i D e m b o w 
sk iej, w łaśc . sk le p u  sp o ży w czeg o  (C z e rn ia 
k o w sk a  291) —  za  m asło . (— )•

Sprawy skarbowe
Konwersja pożyczek.

Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z dn 17 
marca r. b nie przew idziało wymiany św iadec.w  
tymczasowych 5 % -owej w ewnętrznej pożyczki d u 
go i krótko-term inow ej z r 1920 (t. zw.. pożyczki 
Odrodzenia). Zc względu Jednak na możliwość 
pretensji posiadaczów tymczasowych świadectw  co 
ich wymiany po upływie konw ersji tych obligacji, 
k tóry kończy się w dn. 1 stycznia 1925 r„ M inister 
Skarbu rozporządzeniem  w dniu 18 b. ni, zarządził, 
aby świadectwa tymczasowe 5%  długoterminowej 
pożyczki państwowej oraz krótkoterm inow ej po 
życzki państw ow ej z r. 1920 -  zarówno imienne, 
jak i na okaziciela, były  wymieniane do dn. 1 stycz
nia na obligacje tych pożyczek w połączeniu z 
konwersją, dokonyw aną na zasadach rozporządze
nia Prezydenta Rzplitej o przerachowaniu zobowią
zań Skarbu Państw a z tytułu po tyczek  państw o
wych.

Od dnia 1 stycznia 1925 r Urząd Pożyczek
Państw ow ych w ykupywać będzie niewymienione i 
nieskonwrertowane św iadectwa tymczasowe za go
tów kę wedle kursu wymiany banknotów  markowych 
na złote.

Premja 40,000 dolarów.
M inister S karbu  zarządził w dniu wczorajszym, 

aby w dn. 1 stycznia 1925 r. przy  losowaniu pre
mii 5 % -owej wylosowana była dodatkow o premja 
40.000 dolarów, k tóra podczas ostatniego losow a
nia przypadła niesprzedanej obligacji serji A  p re
miowej pożyczki dolarowej.

C ena obligacji 5 % -owej prem iowej pożyczki 
d o i oznaczona została na 5 dok, w tedy gdy od dn. 
2 października do dn. 34 listopada obowiązywała 
cena 4 doi 75 cent.

Sprawy ubezpieczeniowe.
Co raz w ięcej ostatnio mówi się o sprawie 

likwidacji umów ubezpieczeniowych, zaw artych 
przez b. rosyjskie zakłady ubezpieczeń na obsza
rze Rzplitej. J a k  wiadomo kw estja likwidacji tych 
umów była przedm iotem  wyczerpujących p ertrak 
tacji w M ieszanej Komisji Rozrachunkowej. D o
tychczas jednakże nie osiągnięto porozumienia, 
gdyż przedstaw iciele sowietów, przyjąwszy odpo
wiedni p ro jek t polski do rozpatrzenia, niety.lko nie 
dali konkretnej odpowiedzi, ale uchylają się osta t
nio całkowicie od pertraktacji.

O becnie dowiadujemy się, że sfery miarodajne 
rozpatrują kw estię znalezienia drogi prawnej, na 
której słuszne pretensje ubezpieczonych osób mia
łyby z n a ł e i ć  zaspokojenie. Rząd Polski ma pod 
5 ck w e s t  rem. jako zabezpieczenie pretensji swych 
obywateli nieruchomości dawnych tow arzystw  ro 
syjskich. Otóż w łaściwe czynniki urzędow e za
mierzają zaspokoić pretensje ubezpieczonych d ro 
gą przeprowadzenia likwidacji majątku nierucho
mego i ustalenia zasad podziału uzyskanych sum 
Należy się zatem spodziewać, te  już w najbliższym 
czasie złożony będzie w Sejmie projekt ustawy 
która umożliwi częściowe uregulowanie należno- 
ści ubezpieczonych. Całkowite jednak zaspokoje
n i  należności mogłoby nastąpić po uzyskaniu 

od rządu sowietów reszty  należnych sum. będących 
przedmiotem dyskusji w M ieszanej Komisji Roz
rachunkowej.

O trzy m a liśm y  następującą odezw ę Polsk
C zerw o n eg o  K rzy ża i

E p id em ja  w a lą c y c h  się d em ó w  z a ta c z a  
co raz  sze rsze  k rę g i T y s ią c e  osób  c z e k a  los 
z am ieszk an ia  w  b a ra k a c h  d la  e k sm ito w a n y c h  
p rzy  szosie  M ary m o n ck ie j, p ro w ad zo n y ch  
p rz e z  O d d z ia ł W a rs z a w sk i P o lsk ie g o  C z e r
w onego  K rzyża .

O b y w a te le ! n ik t  z W a s  n ic  je s t p ew ien  ju 
tra ! n ik t n ie  w ie , czy  ju tro  n ie  b ę d z ie  e k sm i
to w an y  z w a ląceg o  się dom u.

Obecni m ieszkańcy baraków dla eksm i
towanych znajdują się w groźnem położeniu. 
Niektórzy z nich wraz z drobnemi dziećmi za
mieszkują płócienne namioty, gdyż funduszów  
na stawianie baraków drewnianych Oddział 
W arszawski Polskiego C zerw onego Krzyża 
nie posiada.

S k a rb  P a ń s tw a , w  o b e c n e j chw ili, n ie  jes t 
w s tan ie  p rzy jść  z p o m o cą  P o lsk iem u  C z e r
w onem u  K rzy żo w i w  ak c ji p o m o cn icze j. M a
g is tra t ró w n ie ż  n ie  ro z p o rz ą d z a  d o s ta te c z n y 
mi k re d y ta m i, a  z a te m  je d y n ie  sp o łe c z e ń 
stw o , w e w sp ó ln y m  w y siłk u , m oże p rzy jść  z 
w y d a tn ą  p o m o cą  ty m  n ieszczęś liw y m .

Iziela , 23 lis top ad a  1924 r.

Pomoc finansowa i w  materjałach budo
w lanych jest niezbędna natychmiast, by jesz
cze przed nadchodzącą zimą zabezpieczyć by
towanie męczennikom  blaszanek i namiotów  
płóciennych.

By nie b y ło  z ap ó źn o  —  sp ie szc ie , ch o ćb y  
z n a jd ro b n ie jszą  o fia rą , a  u z b ie r a  s ię  w p rę d -  
c e  fu n d u sz  n a  w y b u d o w a n ie  i re m o n t b a r a 
k ó w .

P am ię ta jc ie , że  i s e tk i b e z d o m n y c h  d z ie 
ci. m a rz n ą c e  w  n a m io ta c h  i b la s z a n k a c h , b ę 
dą  b ło g o s ław iły  W asz  s z la c h e tn y  i m iło s ie rn y  
czyn!

D e k la ra c je  i o fia ry , w  p o s ta c i m a te r ja łó w  
b u d o w la n y c h  i p ie n ię ż n y c h , p rzy jm u je  c o 
dz ien n ie :

W ydział Budowlany K om itetu w  lokalu  
Polskiego Instytutu W ydawniczego (Zielna 47, 
tel. 19-57), Komitet Opieki nad bezdom nymi 
przy Oddziale W arszawskim Polskiego Czer
w onego Krzyża (M azowiecka 9, tel. 214-12). 
Redakcje wszystkich pism stołecznych i pro
wincjonalnych.

KALENDARZ ROBOTNICZY P. P. S. 
na rok 1925 w krótce wyjdzie z druku w  obję
tości ok oło  20 arkuszów i zawierać będzie o- 
prócz przeglądu wydarzeń z r. 1924 w yczer
pujące informacje z najważniejszych dziedzin  
życia, oraz bogaty dział literacki.

Kalendarz zaw iera artykuły: senatora Li
m anowskiego, H. Bezm askiego, posłów : Mali
nowskiego, N iedziałkow skiego, Pączka, P io
trow skiego, prof, M inkiewicza, Teodora Toe- 
plitza, artykuł o radiotelegrafii i in.

Kalendarz przynosi fragm enty nieznane
go, pośm iertnego utworu przedw cześnie zga
słego poety  Tadeusza N alepińskiego p. t. „A ve  
patria!“, dalej poezje G oethego, Spittelera, 
Rom, M inkiewicza, Henryka Rygiera, Jana 
Hutnika i  W ójcikow skiego, oraz utwory zna
kom itego pisarza francuskiego Piotra Hampa 
i n iem ieckiego poety  - robotnika Alfonsa  
Petzoldta.

Zam ówienia skierow ać należy do K się
garni Robotniczej, W arszawa, W spólna 17.

l o r o r z M  o r a d i o s t a c j a  li.
W  Dzienniku U staw  z dn. 20 listopada ogło

szone zostało rozporządzenie ministra przem ysłu, 
w ydane w porozum ieniu z m inistram i spraw  w e
w nętrznych i wojskowych, k tó re  reguluje spraw y 
zakładania i utrzym yw ania radiostacji nadaw czych 
lub odbiorczych W  części rozporządzenia, k tó ra  
poświęca pryw atnym  stacjom artykuły , tr a k 
tu jące o stacjach nadaw czych lub nadaw czo - o d 
biorczych, oparte  zostały na  system ie koncesyj
nym. O koncesji na założenie tego rodzaju stacji 
mogą się ubiegać: 1) w łaściciel sta tków  handlo
wych żeglugi wodnej i pow ietrznej dla zapew nie
nia kom unikacji z lądem ; 2/ tow arzystw a, których 
radiostacje zostaną w łączone do ogólnej sieci pań 
stwowej i będą  służyć, jako stacje użyteczności 
publicznej; 3) tow arzystw a, eksploatujące t. zw. 
radiofor. fbroad-casing); 4) instytucje naukow e i 
wyższe zakłady naukow e, o ile konieczne to  jest 
dla ich badań naukow ych; 5) w ytw órnie aparatów  
radiotechnicznych; 6) stow arzyszenia miłośników 
radio, założone z w iedzą Gen. D yrekcji Poczt 
i Telegrafu.

W szelkie w iadom ości muszą by i nadaw ane w 
języku polskim. Szyfr i języki obce są zabronione. 
Pew ne w yjątki są dopuszczalne, jeżeli chodzi o 
porozum iew anie się z zagranicą.

Podanie o udzielenie koncesji na stację n a 
daw czą rozpatru je Dyrekcja Gen Poczt, ale d ecy 
zję ostateczną i bezapelacyjną w ydaje m inister 
przem ysłu

Jeżli kto chce założyć stację odbiorczą, musi 
zgłosić się osobiście do urzędu pocztow ego, w  k tó 
rego okręgu stacja ma być czynna. (W W arszaw ie 
rozpatryw ać tak ie  podania będzie głów ny urząd 
telegraficzny) i złeżyć podanie W  zasadzie rad io 
stacje odbiorcze mogą posiadać ty lko pełnoletn i 
obyw atele polscy. O ile podanie odpow iada 
w szystkim wymogom rozporządzenia, zostaje w y
dane pozw olenie piśm ienne. P rzy  w ydaw aniu p o 
zwolenia w łaściciel apara tu  odbiorczego musi 
opłacić 5 zł. ty tu łem  kosztów  kancelaryjnych i za 
praw o słuchania produkcji radiofonicznych op łatę  
abonam entow ą za cały  czas, k tó ry  pozostaje do 
końca roku kalendarzow ego U pow ażnienie, w y
dane przez urząd pocztow y, upraw nia do nabycia 
apara tu  i użytkow ania go. Co rok w pierw szej po 
łowie stycznia upow ażnienie to musi być p ro lon
gowane w  tym samym urzędzie W  razie n ieprze
dłużenia upow ażnienia, ap ara t zostaje przez w ła
dze unieruchom iony przez zdjęcie an teny  lub o- 
pieczętow anie. W tym w ypadku ap ara t można 
sprzedać osobie, posiadającej upow ażnienie na 
kupno W razie przeniesienia stacji odbiorczej do 
innego lokalu, trzeba o tern uwiadomić właściwy 
urząd pocztow y, a jeżeli nowy lokal mieści się 
w innym okręgu, należy donieść o tein urzędow i 
pocztow em u dawnem u i nowemu.

W łaściciele pryw atnych radiostacji odbior
czych mają praw o odbierać tylko sygnały dośw iad
czalne. produkcje radiofoniczne i kom unikaty, a- 
dresow ane „do w szystkich" Przejmowanie kom u
nikatów  o treści agitacyjnej łub antypaństw ow ej 
oraz korespondencji osobistej powoduje zam knię
cie aparatu

Do zorganizowania i eksploatacji radiofonu 
(broad-castingu) wymagane są specjalne koncesje. 
K oncesjonariusze za pośrednictw em  urzędów  pocz
towych ściągają co rok od posiadaczy radio-od- 
biorników opłaty abonam entow e, zatw ierdzone 
przez ministra przemysłu.

Ścisłej kontroli poddaje rozporządzenie p rzed -
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siębiorstw a. w ytw arzające i handlujące wyrobam i 
radiotechnicznem i. przytem  Gen, D yrekcja Poczt 
pobierać będzie od sprzedanych fabrykatów  k ra 
jowych 2% ceny, od fabrykatów  półkrajow ycb 
10%, od fabrykatów  zagranicznych 20% .

Rozporządzenie to  obow iązuje od dn. 1 g rud
nia b. r.

Rozdwojenie w p a n d z ie
„Z g o d a  n a ro d o w a "  je s t ja k  z n o sz o n a  s u k 

n ia . P ę k n ie  w jed n em  m ie jscu  —  i o to  w n e t 
p ę k a  w  d ru g iem , w  trz e c ie m . T a k  się w ła śn ie  
s ta ło  z o b o zem  n a ro d o w y m . B y ła  p ię k n a  c a 
ło ść , b y ły  d w ie  s io s trz y c e  C h. D. i N. D., a 
je d e n  d u c h  e n d e c k i b y ł w  o b u . B y ły  tam  
ró ż n e  s p o ry  d o m o w e , jak  to  zw y cza jn ie  w  r o 
d z in ie . A le  o b cy m  o te m  n ie  m ów iono , k łó 
co no  się p rz y  z a m k n ię ty c h  d rz w ia c h  i o k 
nach ... A ż  tu  n a g le  tra c h ... P . K o rfa n ty  k u 
p ił „ R z e c z p o s p o litą ” ... A  p o te m  w  S e jm ie  
tra c h . C h. D. g ło su je  p rz e c iw k o  N D. w  s p r a 
w ie  v o tu m  z a u fa n ia  d la  p . S k rz y ń sk ie g o ... A  
p o te m  tra c h ... w y m y śla ją  so b ie  w z a jem n ie  w 
p ra s ie ... A  te r a z  tra c h ...  w  Ż y ra rd o w ie , z p o 
w o d u  w y b o ró w  do  R a d y  m ie jsk ie j.

Ch. D. o śm ie liła  się tam  p o s ta w ić  w ła sn ą  
lis tę . J a k ż e  m a N. D. sz a t n ie  ro z d z ie ra ć !  A 
p o sz ło  o n ie jak ieg o  p. A n to n ie g o  Z y b sa , k tó ry , 
w y b ra n y  d o  K a sy  C h o ry c h  p rz e z  C h. D „ z d r a 
dz ił ją, ja k  o zn a jm ia  „ R z e c z p o sp o lita " . T y m 
czasem  teg o  w ła śn ie  p. Z y b sa  N. D. p o w o ła ła  
n a  —  p re z e s a  sw ego  k o m ite tu  w y b o rc z e g o  
„m ie sz c z a ń sk o  - ro b o tn ic z e g o " . C h. D. ro z 
g n ie w a ła  się —  i w y s tą p i ła  z w ła sn ą  lis tą .

Witos mińpit  Giiisna 
pa 19 lat!

E n d e c k i p o se ł R y m a r z d ra d z i ł w  N r. 46 
„ W ie ń c a -P sz c z ó lk i"  c ie k a w ą  ta je m n ic ę  ch jeń - 
sko  -  p ia s to w ą . O to  co  p isze :

,4*0 kilku m iesiącach targów stanęła u- 
mowa m iędzy ósem ką a jedynką na lat 10, 
iż oparci o w spólny program pójdą zgo
dnie do pracy w  rządzie, w  Sejmie i w  
kraju. A le tej um owy nie podpisało 14 
posłów  z jedynki, w ięc  te  239 g łosów  zm a
lało odrazu do 225, A po paru m iesią
cach znowu 14 posłów  w ystąpiło  z jedyn
ki i z w iększości — przy rządzie zostało  
ty lko 211 posłów , a w ięc m niejszość. W ięc  
upadł rząd W itosa i upadla ugoda, ob o
wiązująca przez lat dziesięć".
J e s t  p rz y s ło w ie  ła c iń sk ie : „K ogo  B óg

c h c e  u k a ra ć , te m u  o d b ie ra  ro z u m " . C h y try  
W ito s  d a ł się o k ru tn ie  n a b ra ć . Z  10-iu la t  
p a n o w a n ia  z ro b iło  się  7 m ies.! A le  te n  „ p a k t 
d z ie s ię c io le tn i"  św iad czy , że  a p e ty ty  b y ły  ż a r 
ło c z n e  aż  do n a iw n o śc i!

Mapa Polski
iriSTisKieml nazwami!!!

K wiatki z działalności naszego min. ośw iaty.
O trz y m u je m y  n a s t . lis t :
T ra f ił  m i do rą k  w  ty c h  d n iach  podręcz

n ik  sz k o ln y  (podług którego od 4-ch lat uczy  
się w  szkołach) p. A n n y  N a łk o w sk ie j: Geogra- 
fja cz. 111 —  E u ro p a , do  k tó re g o  dodana jest 
„ m a p a "  E u ro p y  te jż e  p. A . N a łk o w sk ie j.

M a p a  ta  z a w ie ra  ta k ie  p e r ły :  na mapie 
Polski, na północ od W arszawy, tam, gdzie 
jest Modlin, napisano: „N ow o - Georgewsk"; 
n a  p o łu d n ie  o d  W a rsz a w y , tam , gdz ie  je s t D ę 
b lin  —  n a p isa n o : „Iwangorod", a je szcze  n i
żej „N ow o - Aleksandrja" z a m ia s t P u ła w .

T o  m a  b y ć  p o ls k a  m a p a  P o lsk ieg o  P a ń 
s tw a , w y d a n a  w  5 la t  po  o d z y sk a n iu  n ie p o 
d leg ło śc i!

N ie d o ść  n a  te m  —  Polska na mapie na
zyw a się „K rólestwo Polskie" (zamiast R zecz
pospolita), a Rosja po dawnemu —  „Cesar
stwo"!

N a  d o b itk ę  —  k s ią ż k a  ta  fig u ru je  w  o fi
c ja ln y m  sp isie  k s ią ż e k  d la  sz k ó ł p a ń s tw o w y c h  
(w y d an ie  m in. W . R . i O. P . r. 1923).

Prof T. Parczewski.

Czasopisma nadesłane.
W yszedł z druku N r. .11 (31) „Myśli Wolnej'* 

organu Stow arzyszenia W olnomyślicieli Polskich w 
W arszawie Treść: J. Landaif: W alka o wolność
ducha. J  Baudouin de C ourtenay ;'Przechrzta i Neo- 
fityzm z przyieglościami. S F. Ze złotych myśli pa
pieża Bonifacego VIII De tribus i mipostoribu* 
1593 A. Patia: Na marginesie pacyfizmu. W ł K o
łodziej: M ałe nieporozumienie. Ze spraw bieżą- 
cych Odpowiedzi redakcji. Cena num eru 45 gro
szy. A dres Administracji: W arszawa, K rólew ska
16.

W yszedł z d ruku  Nr. 63 tygodnika „Głos Pra- 
w dy“ . Treść: T reść polityczna rekonstrukcji gabi
netu—W . Stpiczyński W ymiana serdeczności fran- 
cusko-rosyjskich — A. W ywiad dem enti. Niemcy 
przed wyborami. — Stefan Żeromski o „prasie n a 
rodowej'* List otw arty  W acława Sieroszew skiego 
do posła pułk. Bogusława M iedzińskiego. W acław  
Sieroszewski. P rotest. Czy  naw oływ anie do no
wych mordów? Sędzia łapow nik — Kmieć z pod 
Kurowa. P . K 0 . paskuje. Styl urzędów. Książka 
o Rosji. W ydaw nictw a nadesłane Co każdy oby
w atel pow inien przeczytać. R edakcja i adm inistra
cją, W arszaw a, Szpitalna 1,
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Nareszcie.
P u l s  l i p  „trumien".

(PAT.) Gabinet ministra spraw wojskowych ko
munikuje: Stanowisko M. S. Wojsk, z ostatnich 
miesięcy w stosunku do fabryki Plage i Laśkie- 
wicz" w Lublinie przedstawia się, jak następuje: 
Na skutek przekonania, popartego dowodami rze- 
czowemi, oraz na podstawie meldunku kontroli 
wojskowej, działającej w wymienionej fabryce, mi
nister spraw wojskowych doszedł d : wniosku, że 
niezbędne są daleko idące zmiany w kierunku 
sanacji niezdrowych warunków produkcji w fa
bryce. Pozatem niekorzystny kontrakt, obowiązu
jący M. S. Wojsk, do płacenia wygórowanych cen 
za wyroby fabryki, musiał być poddany gruntow
nej rewizji.

Minister spraw wojskowych w końcu wrześ
nia b. r. postawił zarządowi fabryki kategoryczne 
żądania, tyczące się zaangażowania dla fabryka
cji płatowców typu „Potcz" odpowiedniego facho
wego personelu technicznego z zagranicy, w oso
bie dyrektora technicznego i dwuch szefów wy
działów fabrycznych, których warunkiem przyję
cia była akceptacja ze strony ministra spraw woj
skowych. Pozatem zażądano radykalnej zniżki cen, 
by je doprowadzić do godziwego poziomu, oraz 
zrezygnowania z przyjęcia płatowców A. 300, ma
jących być jeszcze przez fabrykę dostarczonemi.

Zarząd fabryki pod zdecydowanym naciskiem 
przyjął, po pertraktacjach, lojalnie powyższe wa
runki. Zaangażowanie zagranicznego personelu 
było w toku.

Dn. 8 b.m. zdarzył się z aparatem A. 300 wypa
dek urwania się skrzydeł w spokojnym locie Ze 
szczątków udało się niewątpliwie stwierdzić, że 
przyczyną wypadku były nietylko poważne wady 
fabrykacji aparatu, ale także wady konstrukcyj
ne typu płatowca.

Natychmiast po wypadku zarządzono wstrzy
manie lotów na wszystkich aparatach tego typu, 
dostarczonych w przeszłości. Po ukończeniu zaś 
badań technicznych minister spraw wojskowych 
musiał zadecydować zupełne wycofanie wszyst
kich niebezpiecznych aparatów z użytku, by pod
dać je częściowej rekonstrukcji i gruntownemu 
remontowi i zachować w zapasie na wypadek nie
zbędnej potrzeby.

Pozatem zostały wydane następujące zarzą
dzenia: zarząd fabryki „Plagę i Laśkiewicz" w Lu
blinie wydali niezwłocznie trzech dyrektorów fa
bryki, którzy w większym lub mniejszym stopniu 
ponoszą odpowiedzialność za wady fabrykacji; 
Zarząd fabryki zaangażuje w przeciągu najkrót
szego czasu i przy pomocy polskiej misji wojsko
wej zakupów w Paryżu, żądanych dyrektorów 
i kierowników; wreszcie M. S. Wojsk zrezygnowa
ło z przyjęcia pozostałych jeszcze do odbioru 
aparatów A. 300.

Zarząd fabryki w dn. 18.XI b. r. żądania po
wyższe przyjął. M. S. Wojsk, wezwało pozatem 
prokuraturę do wszczęcia kroków przeciwko win
nym, oraz celem ochrony majątku państwowego.

Uzupełnienie powstałego stąd braku zostało 
równocześnie zapewnione bez uciekania się do 
dodatkowych kredytów, niemożliwych ze -względu 
na okres sanacji skarbu, przez realizację ustępstw, 
uzyskanych w dziedzinie lotnictwa za pobytu mi
nistra spraw wojskowych w Paryżu oraz przez za
stosowanie oszczędności w innych pozycjach bu
dżetu.

Po wprowadzeniu w życie wymienionych za
rządzeń, co nastąpi jeszcze w ciągu b. r., fabryka 
powinna stanąć wreszcie na wysokości zadania, 
co- wyłącznie jest celem powyższej zdecydowanej 
akcji sanacyjnej.

Rozmaitości.
Odkrycie „błękitnego węgla". Niemiecki inży

nier Antoni F lettner dokonał wynalazku, który 
niewątpliwie odegra wielką rolę w technice nowo
czesne). Zbudował on okręt, poruszany przy po
mocy wiatru, ale bez żagli. Zamiast żagli okręt 
posiada 2 cylindry metalowe, wysokości 20 me
trów a 3 metrów w przekroju. Cylindry te obraca
ją się dookoła swych osi za pomocą niewielkich 
motorów elektrycznych i robią ok 120 obrotów 
na minutę. Próby, poczynione dotychczas, wykaza
ły, że praca dwuch cylindrów przewyższa 15-krot- 
,nie pracę żagli, że nowy okręt wyzyskuje siłę wia
tru o wiele lcpjcj, niż żaglowce i że parowce i o- 
kręty motorowe, stosując nowe cylindry obrotowe, 
nic potrzebują więcej, niż 10 % dotychczasowego 
paliwa.

Nowy wynalazek zapowiada więc obniżenie 
kosztów przewozu (do 30% obecnycP'). przyczem 
koszta budowy nowego okrętu nie są wyższe od 
kosztów okrętu dotychczasowych systemów. Wy
starczy 2 % sztucznie wytwarzane1 energji, by 
resztę otrzymać z wiatru. W ten sposób wiatr 
staje się olbrzymiem źródłem energji, dotychczas 
nie wyzyskanej i słusznie nazywa się Flettnera 
odkrywcą „błękitnego węgla".

Próby, poczynione niedawno z pierwszym no
wym okrętem „Buckau", dały rezultaty jaknajlep- 
sze. Jcdzic on szybciej, niż wszystkie ckręty in
nego typu, jest ogromnie podatny do wszelkiego 
manewrowania, jest wytrzymały na burze, z nad- 
zwycza.ną łatwością i precyzyjnością przystoso
wuje się do zmian kierunku i siły wiatru. Podczas 
gdy żaglowiec wymagał licznej obsługi, narażonej

Z  Łodzi.
Sprawa elektrowni w tddzkiai Radiie Miejskiej.

DZIWNE STANOWISKO P. WOJEWÓDZ
KIEGO, PRZYWÓDCY N. P- R. 

Załamanie się sojuszu chjeno - enpeerowskie- 
go. Frakcja P. P. S. broni miasta przed 

ogromnemi stratami.
(Telefonem).

F rak c ja  P. P. S. p rze k o n a ła  się, że R ada 
m iejska by ła  b łędn ie  po inform ow ana przez 
w ice p rezy d e n ta  W ojew ódzkiego, co do w a
runków  um ow y prze jęc ia  e lek tro w n i przez 
now ą spó łkę S kulski, T o łłoczko  i farbow ani 
szw ajcarzy  (niem cy). W obec tego frakcja P 
P S dom agała się reasum eji uchw ały  z 30 
październ ika  b. r  , m ocą k tó re j m iano do k o 
nać tranzakc ji oddan ia  e lek tro w n i now em u 
Tow. na n ad e r n iedogodnych dla m iasta  w a
runkach .

A rgum enty  frakcji P. P. S. b y ły  tak  r e w e 
lacyjne, że n aw e t endecy  nie mogli w ytrw ać 
w w iernośc i p rzyw ódcy  N. P. R.-u i zg ło
sili w niosek  odesłan ia całej sp raw y  do  kom i
sji regulam inow o - p raw nej. W niosek  p rze 
szed ł.

WOBEC ODRZUCENIA ŻĄDAŃ ROBOTNI
CZYCH.

Dzisiaj odbędzie się posiedzenie Z arządu  
Gł. k lasow ego zw w łókienniczego, na k tó rem  
om aw iana będz ie  sp raw a o d rzucen ia  p rzez  
Zw. p rzem ysłow ców  w łók ienn iczych  żądań, 
zaw arty ch  w  m em orjale z dn. 11 b. m. (23 proc. 
podw yżki).

W  środę 26 b. m. odbędzie  się zeb ran ie  
w szystk ich  de lega tów  fabrycznych. Na z e 
b ran iu  tern zapadn ie  decyzja co do dalszej 
akcji.

f e  pretotecijai t a m w  
t a i s S .

Wiec. zwołany przez Warszawski Zarząd Zw,. 
Doz Domowych na dzień 16 b. m., w sprawach: 
eksmisji, zaocznych wyroków policyjnych i wyna
grodzenia za otwieranie bramy, zgromadził tak ol
brzymie masy dozorców (do 5000), iż organizato
rzy zmuszeni byli urządzić dwa zebrania: jedno na 
sali, drugie zaś na podwórku.

(Po zreferowaniu powyższych spraw przez tow. 
tow.: posłankę Praussowią, Edw. Dąbrowskiego.
Bastka i Pycia oraz po przemówieniu delegatów z 
Małopolski i woiewódzlw kresowych, jednogłośnie 
zostały powzięte uchwały, w których zebrani do
magają się: a) powstrzymania eksmisji na czas zi
mowy i pociągnięcia do odpowiedzialności przez 
władze administracyjne tych właścicieli n.Vrucho- i 
mości, którzy sabotują, lub nie wykonywają uchwał 
Komisji Rozjemczej w przedmiocie wynagrodzenia 
dozorców domowych; b) wstrzymania eksmisji w 
tym wypadku, jeżeli dozorca upomina się o płacę 
i przekazywanie tych spraw Komisji Rozjemczej do 
rozpatrzenia; c) wydania rozporządzenia przez wła
dze wykonawcze, zmuszającego właścicieli nieru
chomości do wywieszania w bramach piśmiennych 
wykazów z uwzględnieniem wysokości poborów 
dozorcy oraz pociągania winnych niestosowania się 
do tego rozporządzenia do odpowiedzialności są
dowej.

W następnej rezolucji stwierdzają iż wielką bo
lączką dla dozorców domow. jest niesprawiedliwy 
stosunek policji państwowej, wyrażający się w tem, 
iż w wielu wypadkach policja robi protokuły zaocz
nie, częstokroć bez jakiegokolwiek uzasadnienia, 
skazując dozorcę na grzywny, przekraczające jego 
miesięczną pensję, W tym wypadku dozorcy do
magać się będą, by protokuły obwiniające i ska-

w czasie burzy na ciężką, wyczerpującą pracę, no
wy okręt jest posłusmem narzędziem w ręku jed
nego człowieka, który, znajdując się u steru, przy 
pomocy elektryczności puszcza w ruch wieże cy
lindrowe lub je zatrzymuje, dostosowując ruch o- 
brotowy cylindrów do każdorazowych potrzeb 
okrętu.

Prostota konstrukcji, ogromna oszczędność na 
paliwie i kosztach podróży i transportu przy wzmo
żonej szybkości — skłaniają już wielkie firmy 
okrętowe do wprowadzenia w tycie nowego wy
nalazku (np. linja Hamburg — Ameryka). Ale no
wy wynalazek wkracza już w nowe dziedziny. 
Berlin projektuje budowę transformatora aerody
namicznego wysokości 100 metrów, przy którym 
cena energji elektrycznej spadnie najmniej o 60%. 
Odbywają się prace nad nowym aeroplanem, któ
rego wydajność będzie 6-krotnie wyższa od do
tychczasowych Również zeppeliny, a dalej w go
spodarstwie rolnem czynione są próby zastosowa
nia „błękitnego węgla"

Naturalizacja Rosjan we Francji. Na Zacho
dzie przebywa obecnie znaczna liczba Rosjan, 
przymusowych albo dobrowolnych emigrantów z 
Rosji sowieckiej. W Niemczech było do niedawna 
ok. 400 tys Rosjan, którzy jednak w większości 
swej zaczęli opuszczać ten kraj od czasu stabili
zacji waluty, udając się przeważnie do Francji, 
gdzie obecnie znajduje się już taka sama liczba 
Rosjan, co poprzednio w Niemczech

Rząd Herriota zwołał specjalną komisję pod 
przewodnictwem sen de Monzie do sprawy emi
gracji rosyjskiej. Komisja ta opracowała projekt 
ustawy, mający uregulować sprawę naturalizacji 
Rosjan we Francji. Pierwszeństwo do uzyskania

żujące dozorcę były sporządzane w jego obecności.
W końcu w sprawie wynagrodzenia za otwie

ranie bramy zebrani uchwalili zwrócić się do klubu 
radnych P. P. S m. Warszawy z wezwaniem, by 
na najbliższem posiedzeniu Rady Miejskiej zgłoszo
no wniosek w przedmiocie wynagrodzenia dozor
ców domowych za otwieranie bramy późnym wie
czorem i w nocy.

Zebrań; stwierdzają, że otwieranie bramy w 
nocy jest pracą dodatkową i jako taka winna być 
odpowiednio wynagradzana, jakoteż uważają, że 
dotychczasowy system wynagrodzenia nosi charak
ter jałmużny łub napiwku, poniżającego godność 
osobistą pracownika.

U l i k  w teatrze J o w o ś c f .
Po uciążliwej walce przeprow adzonej we 

wrześniu przez personel techniczny tea tru  
„Nowości" z dyr. Szczawińskim, ten ostatni 
zaw arł umowę zbiorową z oddz. IV (teatry) 
Związku pracown. inst. użyteczn. publicz
nej. )̂

O kazało się jednak, że p. Szczawiński za
w artej umowy nie zamierza przestrzegać. 
W iększość paragrafów  umowy nie była przez 
dyrekcję stosowana, a zarządzenia dyrekcji 
były z nią sprzeczne.

O statnio zaś p. Szczawiński ze szczupłe
go personelu technicznego tea tru  wymówił 
pracę 6 robotnikom  (z tych 5 z 3 tyg. uprze
dzeniem), tłom acząc to „redukcją", a w rze
czywistości za to, że ci ośmielili się wstąpić 
do Związku.

„Po co z łączy łeś się z tym i łobuzam i?"-— 
w te  słow a o dezw ała  się żona p. S o łtysa, za 
stęp cy  p. Szczaw ińskiego, do jednego ze z re 
dukow anych  robo tn ików . Z w iązek listem  z 
dn. 19 b m  zw rócił się do dyrekcji z ż ą d a 
n iem  p rzestrzeg an ia  um owy, o raz  nap raw ien ia  
b łędów , a do in sp ek to ra  p rac y  z p ro śb ą  o in 
te rw encję .

(Na konferencji w dn. 21 b. m. p. Sołtys 
w zastępstw ie p. Szczawińskiego, przekonany 
przez Zarząd Związku o niecelowości reduk
cji zgodził się ją cofnąć, jednakowoż zażądał 
zniżki wynagrodzenia personelu,) (głodowo o- 
płacanego) oraz oświadczył, że godząc się na 
to robotnicy pomogą mu do obniżenia gaży 
artystom i orkiestrze.

Na to delegacja robotników  oświadczyła, 
że na  takie propozycje dyrekcji zgodzić się 
nie może, że nie chce przyczyniać się do ob
niżenia pensji personelowi artystów  i orkie
stry  i do tego jeszcze w teatrze, cieszącym się 
największą frekw encją ze wszystkich teatrów  
warszawskich.

(Poniew aż pozostałą część żądań robotn i
ków  dyrekcja również uwzględnić nie chcia
ła, robotnicy widząc, że dyrekcja uchyla się 
od pokojowego załatw ienia zatargu w  dn. 22 
b. tn. o godz. 12 w poł. p rzystąp ili do strajku.

P. In sp ek to r  p racy , dow iedziaw szy  się o 
w ybuchu  stra jk u  in te rw en jo w ał te lefon iczn ie 
w  d y rek c ji w  przedm iocie  naw iązan ia  p e r tr a k 
tacji, Z arząd  Z w iązku  zaś o czek iw ał w  lokalu  
Zw iązku na w ezw an ie  dy rekcji —  jed n ak  b ez
sku teczn ie . K onferencja w  insp. p rac y  o d b ę 
dzie się w  n iedzie lę  t. j. 23 b. m. o godz. 10 
rano .

W  ostatniej chwili dowiadujem y się, te  
dyrekcja w ezw ała policję do gmachu tea tru !?  
Dowiadujemy się również, te  p. Szczawiński 
błędnie informował reporterów  prasy o przy
czynach strajku, rzucając niesłuszne podejrze
nia na pracowników.

Robotnicy wszystkich tea trów  w  W arsza
wie na w ezwanie Zarządu oświadczyli swoją 
solidarność i gotowi są do czynnego poparcia 
swych towarzyszów w tea trze  „Nowości".,

*

Baczność robotnicy teatralni! W obec 
strajku personelu technicznego w  teatrze „No-

obywatelstwa francuskiego mają mieć Rosjanie, 
ożenieni z  Francuzkami, Rosjanie, k t ó r y c h  dzieci 
uczęszczają do szkół francuskich, ludzie z wyższem 
wykształceniem, robotnicy i rolnicy. Niepożądani 
są kupcy, agenci, giełdziarze. Ciekawy jest punkt, 
zabraniający dzieciom naturalizowanych Rosjan 
przejście do obywatelstwa rosyjskiego.

Projekt ma na celu zaradzenie wyludnianiu 
się Francji, które czyni duże postępy i od wielu 
lat jest troską wielu Francuzów.

Kochanka maharadży. W Londynie odbywa 
się sensacyjny proces, którego jednym z bohate
rów jest maharadża hinduski, figurujący w proce
sie, jako pan A Sędzia zgodził się. by występo
wał anonimowo, ażeby w kraju maharadży nie 
wybuchł skandal! Osnowa sprawy jest taka: W r 
1 9 1 9  maharadża miał stosunek miłosny z zoną fa
brykanta londyńskiego, niejakiego Robinsona. Gdy 
ten zagroził rozwodem, książę hinduski, w obawie 
skandalu, przekazał na imię męża 150 tys. funtów 
przez „Midlandbank". Z tej sumy Rob. otrzymał 
jednak tylko 25  tys. fun., reszta zaś dostała się 
w ręce oszustów, z których 3-ej uczestniczy w 
procesie, m in. adjutant angielski księcia. Spra
wa nie została jeszcze wyświetlona ostatecznie. 
Robinson stracił majątek na szulerce. Hobbs, New
ton i adjutant zaś, chcąc wyłudzić pieniądze od 
maharadży, donieśli o jego stosunku z p. Robin- 
sonową jej mętowi, przyczem podzielili między 
siebie 125  tys. funtów Gdy Robinson zaskarżył 
bank, ten tłómaczył się, że Robinson należy do 
bandy oszustów i nie ma prawa do zdeponowa
nych pieniędzy. Żona Rob. przyznała tc  utrzymy- 
wała stosunek z Newtonem i są poszlaki, że ona 
była w zmowie z bandą, do której należał i jej

w ości", na sk u tek  z łam an ia  p rzez  dyrekcję “ 
m owy zbiorow ej, należy  ten  te a tr  omijać, i3*  

będący  pod  bojkotem .
Zarząd Oddz. IV (teatry) 2* ‘ 

prac. inst. użyt. pubh

W e  alfy sraoiiiM  la wołyaH
A gencja V arsovia donosi:
W ładze po licyjne a re sz to w a ły  we Lw3' 

w ie n iejakiego Jó zefa  Filio oraz w Równ®"1 
Szajlika K nysiuka, M ajera  i Szm ula Gechn>a'  
nów , A ro n a  K operm ana, M oszka W inkeriB3' 
na i có rkę  rab in a  z R ów nego R óżę Peczcn>»' 
oskarżonych  o u p raw ian ie  szp iegostw a ° a 
rzecz Rosji sow ieckiej. W  zw iązku  z tą  spra' 
w ą are sz to w an o  rów nież  3-ch ukraińców  W3' 
lyńskich , cz łonków  „P ro sw ity "  Antoni®S>° 
K raw czuka, S tefan a  T eodorczyka i Jtfrk0 
T eodorczyka. Szejlik  był k u rjerem  szpiegoW' 
skim. M oszek W inkerm an  p rzew oził ta jne dc* 
k u m en ty  w ojskow e i szpiegów  przez granic?1 
zaś Róża P cczen ik  u trzy m y w ała  dom nocl®' 
gowy dla szpiegów . S tw ierdzono , że Józ®1 
Pillo k ie row n ik  tej szajki szpiegow skiej w spół' 
dz ia ła ł z o rgan izato ram i dyw ersji na k r e s a c h -  

P ien iądze na te  cele w ypłacali funkcjonafjń ' 
sze rząd u  sow ieckiego w C harkow ie i w  
tom ierzu , k ie row n icy  R azw ied u p ra  (biur0 
szpiegow skie) i G . P. U  (urząd polityczny).

Wolna rrrejsca.
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w W3f' 

szawśc poszukuje kandydatów z dobremi świaded' 
wami i referencjami do obsadzenia następujący0*1 
posad-

NA MIEJSCU:
W Oddziale Umysłowo Pracujących (Ciepła 2t'

te!. 232-16). — 1 nauczycielki języka angielskie®3’ 
1 cbemika-praktykanta. 1 technika maszynoweg3’
I technika konstruktora. 3 agentów do sprzedaży 
aparatów radio. 2 agentów do sprzedaży pspie®6 
na pensję i prowizję 2 agentów do sprzedaży k«i*' 
tek  — 20% prowizji, 3 agentów do sprzedaży ®r' 
tykułów biurowych. 2 praktykantów  w wieku 
16 — 18 lat ze znaiomością niemieckiego i pi*®' 
nia na maszynie. 1 biur a lis ty ze znajomością R" 
zyka niemieckiego i piszącego na maszynie w wi®' 
ku 18 — 25 lat. 4 agentów do sprzedaży wyr3' 
bów kolonialnych i cukierniczych.

W  Oddziale robotników i rzemieślników (Ci*' 
pła 21, tel. 123-65). — 1 maszynisty na motor *3' 
powy. 1 lakiernika do wypalania na emalii 1 ś-3'  
sarza narzędziowego. 1 frezera. 1 tokarza na t3* 
lazo. 4 elektromonterów na roboty warsztato*3
1 samochodowe. 6 kotlarzy żelaznych. 1 szkh3' 
rza-nożownika na ostre narzędzia. 3 bednarzy-

W Oddziale dla służby domowej (Ciepła 
fcl. 153-27). — 52 służących. 7 furmanów z Pr y  
wem jazdy.

W Oddziale cla młodocianych (Rymarska 
t c i  123-54). — 2 gońców 6 chłopców i 16 d z ie* "  

cząt do fabryk. 1 chłopca na praktykę mctaloW*'
2 chłopców na praktykę drzewną. 1 chłopca 
praktykę pap.-druk. 3 chłopców na posługi 4 dzic'*" 
cząt do obsługi. 1 dziewczyna do ekspedycji

NA WYJAZD:
W Oddziale dla Umysłowo Pracujących. *'- 

4 lekarzy okręgowych. 14 lekarzy wolnoprak1?' 
kujących. 1 lekarza rejonowego. 1 n a u c z y c ie * 3 
muzyki (skrzypce) i śpiewu. 15 nauczycieli (!**" 
do szkół powszechnych. Wymagane 6 klas szkoW 
średniej i kurs metodyczno-praktyczny lub seinio3' 
rju-rn nauczycielskie. 2 nauczycieli do dzieci, Pr*;' 
gotowanie do II i III klasy, muzyka i konwersa®!* 
francuska- 1 korepetytora, przygotowanie do ń '3* 
klasy

W Oddziale dla robotników i r z e m i e ś l n i k 3 ^ *

1 pozłotnika samodzielnego. 1 majstra kopyci®r'  
skiego. 2 tokarzy narzędziowych. 1 eztrajcNf3'

mąż i że cały proces powstał na tle sporu o P°' 
dział łupu.

Sprawa gen. Nathusiusa. 20 b. m. sąd woj®0'
ny w Lille (we Francji) skazał 69-letniegc g e n e r a ł*  
niemieckiego Nathusiusa na rok więzienia za k r * ' 
dzież serwisu stołowego u pewnego przemysło'*,e11 
francuskiego w Roubaix, gdzie w r .  1918  Natb3' 
sius dowodził wojskami okupacyjncmi. Akt oska*) 
żenią opierał się na dość kruchych podstawach 1 
wyrok oparto na zeznaniach jednego tylko świ®^' 
ka, który twierdził, te  widział jak pewien tołni®^ 
niemiecki schował serwis.

Ciekawe są okoliczności, które dc-prow adz '**? 
do procesu Oto Nathusius otrzymał od wł®d 
francuskich pozwolenie na przyjazd do ko tary"^1' 
w celu odwiedzenia grobu swego syna. NaUiu®'3* 
nie wiedział wcale, że już w 1921 r. został za° cZjI 
nie skazany za kradzież serwisu i wielu inny3 
rzeczy. Gdy przyjechał do Francji, został a r e s z t 3 '  
wany i oddany pod sąd.

Nacjonalistyczna prasa niemiecka w y z y s k 1"*  
skazanie generała niemieckiego do swych c e ló 1‘f 

wyborczych.

Ile kosztowało otrzymanie H o h e n z o l l e r n ó w ^

Niemieckie czasopismo „W cltbiihne" podaje k°5* 
ta utrzymania Hohenzollernów przed wojną. 
dżina ta, w liczbie 31 osób, pobierała rocz"1 
5 .0 9 7 .9 6 0  marek zł. tytułem pensji. Oprócz 
rodzina ta czerpała duże dochody z posiadłe- 
własnych, oraz z przedsiębiorstw. Gdy się uwzć * 
dni, te  w Niemczech przedwojennych było kil^* 
naście suto opłacanych dynastii, otrzymamy wCS. 
pokaźną sumę, którą ściągano z mas pracują®?6 
na rzecz ukoronowanych pasorzytów.
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ftronika 
parlamentarna.

We wtorek dn. 25 b. tn- o godz. 12 w poi- 
odbędzie się plenarne posiedzenie Z. P. P- S. 
Sprawy b. ważne.

Barlicki.
U MARSZAŁKA SENATU.

Pa-n M arszałek  Senatu przyjął w dniu wczorai- 
**ym M inistra Sprawiedliwości, p Żyćhhńskiego, 
°raz p profesora R appaporta, sekretarza general
nego Komisji Kodyfikacyjnej.

O godz. 12 odbyło się u p. M arszałka posie- 
‘benie Komitetu 'Plebiscytowego, na którem  doko
nano repartycji re-szty funduszów komitetowych

Z PODKOM ISJI SKARBOWEJ..
W czoraj po południu obradow ała podkomisia 

Powołana do rozpatrzenia projektu  ustawy o opla
c h  stemplowych. W obradach, którym  przew od- 
n^zył pos. M ichalski (Ch N.) b rali udział delega- 
c’ Ministerjum S karbu i Ministerjum Spraw iedli
wości oraz delegat Izby notarialnej w K rakow ie, p.
^ybiański.

M inister Sprawiedliwości, p. Żychliński. był 
"^zoraj u M arszałka Rataja, z którym  odbył dłuż- 

konferencję.

O SERW ITUTY W 2AMOJSZCZYŻNIE. 
Nadzwyczajna Komisja Sejmowa pod a^zewod- 

**łctwem pos. Rokosowskiego (Ch. D.), z udziałem 
Wiceministra sprawiedliwości, p. Siennickiego, oraz 
delegatów Ministerjum Sprawiedliwości wyjeżdża 
d»iu 24 b. m. na trzydniow y objazd majątków ordy
nacji Zamojskiej celem zbadania słuszności zarzu
tów w sprawie praktyk stosow anych przy serw itu
tach leśnych.

W skład komisji wchodzą posłowie: Święcki 
^ 'l .N  Kowalczuk {Piast). Maks. Malinowski („W y
b u le n ie " )  i ’tow. Niski.

PORZĄDEK DZIENNY
posiedzenia Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej

*  dn 25 listopada 1924 r. o godz. 4 po poi.
1. P ierw sze czytanie projektu  ustaw y o zmia

nach opłat, przew idzianych w ustaw ie z dn. 5 lu-
1924 r. o ochronie w ynalazków , wzorów i zna- 

b  tow arow ych.
2. P ierw sze czytanie projektu  ustaw y, doty- 

tz 4ccj zmian w ustaw ie postępow ania karnego,
0 bu wiązującej w b. dzielnicy rosyjskiej.

3. P ierw sze czytanie projektu  ustawy w p rzed 
miocie zmiany niektórych przepisów  o państw o- 
Wym podatku dochodow ym  w rozporządzeniu Mi- 
f 'stra Skarbu.
, 4. Sprawozdanie Komisji Budżetowej o dodał

b y m  preliminarzu na rok 1924.
5. Spraw ozdanie Komisji W ojskowej i Praw ni- 

***) o projekcie ustaw y o zakw aterow aniu  woj-
;ai ref. p. Z. Seyda.

6. Spraw ozdanie Komisji Rolnej o projekcie 
j^Uwy o Państw ow ej Radzie Rolniczej; ref. pos.

0|)iatowski.
j  7. Spraw ozdanie Komisji Rolnej o wniosku p 
^ ó eczka w spraw ie uchylenia rozporządzenia w 

iedmiocie norm szacunkow ych zw ierząt domo
wi- dla wymiaru podatku procentow ego. 

t, 3. U stne spraw ozdanie Komisji Rolnej o wnio- 
IU Posłów Klubu Zw. Ludowo - Narodowego o 
r*Ęięciu na w łasność ziemi wsi Chałupy.

9. Spraw ozdanie Komisji Rolnej o w niosku 
a£łytn posła K apelińskicgo i innych z Z. P. S. L.

’ Vzwolenie’ i „Jedność Ludowa" w spraw ia u- 
*le!ania przez Państw o pomocy do odbudow y go-
0°arstw  zniszczonych przez pożary.

10. Spraw ozdanie Komisji Rolnej o w niosku 
°s(a K apelińskiego i innych z Klubu Z. P. S. L.

Vzwolenie" i „Jedność Ludowa ‘ w spraw ie 
/^ m u so w e g o  zalesienia nieużytków , należących 
0 w łaścicieli pryw atnych.

11- Nagłość wniosków:
a) posła O strow skiego i tcw . z K lubu P. S. L. 

sPrawic rozw iązania umów dzierżaw nych, ty- 
!̂ f' cych się domen państw ow ych w wojewódz-
1 ° cl“ Poznańsk iem  i pom o rsk icm  oraz  p rzek azan ia  
A ż ę  na cele  re fo rm y  rolnej,

M posł ów K oła Żydowskiego w spraw ie no- 
11 do ustaw y o podatku przemysłowym.

Kronika polityczna
0  m a ł o p o l s k i e  t o w . r o l n i c z e .

list ^ ° S W 'l ° s P rz e d  p a ru  d n iam i w y s to so w a ł 
| e c' 0 P- p re m jc ra  G ra b sk ie g o , w  k tó ry m  p ro - 
c ° 'v a ł  p rz e c iw k o  tem u . że p re m je r  p o łą -  

W ie d n y m u s tę p ie  sw ej m o w y  w  Sejm ie 
z a rz u tó w  s ta w ia n y c h  p rz e z  p o szcze - 

Ą j^Y ch p o słó w  Z w iązk o  w i h a n d lo w e m u  ro l- 
^  °W i M a ło p o lsk iem u  T ow . R o ln iczem u  i że 

to  p re m je r  o b y d w ie  te  in s ty tu c ie  p o s ta -  
^  jednym  rzęd z ie . Z d an iem  pos. W ito sa  

cią L a s k i e  T ow . R o ln icze  n ie  b y ło  in s ty tu 
ty h an d lo w a  o b liczo n ą  n a  zysk , a  b y ło  in s ty - 

C|^ - .sp o łeczn ą" , 
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M!n *YCHLWSKI OBJĄŁ URZĘDOWANIE
4f?ecj^n:i b m nowomianowany mmi3ler tpra- 

l v °ici, p. An toni Żychliński, przybył do m:-"-

sprawiedliwości celem objęcia urzędowania. P mi
nister Wyganowski z powodu choroby nie mógł 
być obecny, wobec czego podsekretarz stanu p. 
J. Siennicki w jego imieniu zwrócił się do zebra
nych w sali urzędników  ministćrjum ze słowami 
pożegnaniu. Po przedstaw ieniu min Żychiińskie- 
mu zebranych urzędników, p. minister wygłosił 
krótk ie pow italne przemówienie.

PREZYDENT RZPLITEJ NA W YSTAWIE 
KSIĄŻKI PO LSK IEJ 

<P. Prezydent Rzplitej odwiedził wczoraj rano 
w ystawę „Książki polskiej". P. Prezydentowi to 
warzyszyli: p, M arszalek Sejmu. Rataj, dyr kance
larii cywilnej, p. K onstanty Lenc, gen. Suszyński.

W czoraj przyjął P rem jer G rabski bawiącego 
w W arszawie dyrektora biura informacyjnego przy 
Lidze Narodów., p Comment. Pozatem  p. Com- 
m ert zł-ozył wizytę w iceprem ierowi Thugutiowi i 
ministrowi Skrzyńskiemu,

MIN. THUGUTT KON FERU JE.
M inister St. Thugutt odbył wczoraj dłuższą 

konferencję z p- Sołtanem , b. wojewodą w arszaw 
skim, a później ministrem spraw w ew nętrznych

POW RÓT NUNCJUSZA.
Nuncjusz papieski, monsignor Lauri, po po

wrocie z Rzymu, złożył w dniu wczorajszym wizy
tę Prezesowi Rady Ministrów, p Wi. G rabskiem u

T E L E G R A M Y .
Po zamordowaniu (jubernatora Sudanu.

Z a ta r g  a n g ie l s k o - e g i p s k i .

NOTA ANGIELSKA.
Londyn, 22 listopada. (PAT.). Jak do

noszą z Kairu, wysoki komisarz, lord Allen- 
by, wręczył Zaglulowi Paszy notę. żądają
cą uroczystego przeproszenia, odszkodo
wań w wysokości 500,000 ft. szt„ zakazu 
demonstracji politycznych i wycofania ofi
cerów i wojsk egipskich z Sudanu. Jedno
cześnie nota nalega na utrzymanie nadal w 
Egipcie angielskich radców prawnego i fi
nansowego. Nota żąda odpowiedzi w prze
ciągu 24 godzin.
MOBILIZACJA W OJSK ANGIELSKICH

Londyn, 22-listopada. (PAT,). Według 
doniesień, nadeszłych do Reutera z Malty, 
kilka statków wojennych otrzymało rozkaz 
pozostawania w gotowości do wyjazdu do 
Aleksandrji. Według pogłosek, wraz z w y
syłanym do Egiptu dn- 26 b. m. batalionem  
piechoty, wyrusza także i artyleria.

STANOW ISKO ORGANU ZAGLULA 
PASZY.

Kair, 22 listopada. (PAT.). Organ Za- 
glula Paszy ,Liberte“ pisze: Jeżeli żąda
nia Anglji w związku ze sprawą mordu, po
pełnionego na generale Leo btacku wyjdą 
poza granice możliwości i jeżeliby zbrodnia

ta miała posłużyć za pretekst do przepro
wadzenia pewnych celów imperialistycz
nych, to żaden rząd egipski żądań tych nie 
przyj mie,
DEMONSTRACJE PRZECIW - ANGIEL

SKIE.
Londyn, 22 listopada. (PAT.). Reuter. 

Donoszą z Aleksandrji, że odbyły się tam 
demonstracje przeciw-angielskie, przyczem  
tłum wznosił okrzyki: „Precz z Anglikami".

NIEPOKOJE W  W OJSKU.
Paryż,  22 listopada. (P A T ). .,Matin" 

donosi z Kairu, iż żołnierze sudańscy za
strzelili kilku oficerów narodo-wości egip
skiej. W ojsko angielskie w Kairze grozi 
represjami na wypadek, gdyby Anglja nie 
zażądała od Egiptu dostatecznego odszko
dowania. Naogół w mieście panuje spokój, 
daje się jednak odczuwać u ludności przy
gnębienie.

WYKRYCIE ZABÓJCÓW.
Kair, 22 listopada. (PAT.). Szofer sa

mochodu, którym umknęli sprawcy zama- 
I chu na głównodowodzącego wojskami e- 
I gipskiemi. zeznał, iż w aresztowanych wczo- 
! raj osobnikach poznaje zabójców.

P® noty  an g ie lsk ie j  do Sow ietów -
Londyn, 22 listopada. (PAT.). Stanow

czość tonu noty Chamberlaina do Rakow
skiego wprawiła sowieckie sfery w Londy
nie w zdumienie. Nie sądzą tu jednak, aby 
Rosjanie zdecydowali się na zerwanie ist
niejących stosunków. Przeciwnie, w ko
łach sowieckich wyrażają nadzieję, iż sto
sunki handlowe będą jednak mimo w szyst
ko możliwe.

PRASA NIEMIECKA O NOCIE 
ANGIELSKIEJ.

Berlin, 22 listopada. (PAT.). Komen
tując wczorajszą notę Chamberlaina do so

wietów. dotyczącą układu handlowego, 
„Vcrwaerts" pisze że partja robotnicza nie 
będzie zapewne zwalczała rządu w sprawie 
polityki rosyjskiej. Znaczna jej większość—  
pisze „Vorwaerts‘‘ —  popiera notę Cham
berlaina. która stwierdza autentyczność li
stu Zinowjewa i protestuje przeciwko pro
pagandzie sowieckiej. Jeżeli rząd sowiec
ki zechce tmiknąć ośmieszenia się przed ca
łym światem i wyciągnąć konsekwencje z 
noty Chamberlaina, to powinien odwołać 
Rakowskiego z Londynu.

F i [ił 3 p M  o p *
OŚWIADCZENIE HERRIOTA.

P a r y ż ,  22 listopada. (PAT.). ,,Le Quo- 
tidien" donosi, iż Herriot oświadczył se.- 
kretarzowi generalnemu Ligi Narodów, 
Drummondowi, że Francja podpisawszy 
protokuł genewski, uszanuje zawarte w nim 
zobow iązania. Francja pragnie działać w 
porozumieniu z Anglją, nie odstępując jed
nak od zasadniczych wskazań protokułu.

Pniyrta i  Fwji
P a ry ż ,  22 listopada. (PAT.) Izba na 

nocnem posiedzeniu uchwaliła 535 głosami 
p rz e c iw k o  28 projekt ustawy w sprawie za
c ią g n ię c ia  pożyczki w  wysokości 100 mil jo; 
nów dolarów, zaofiarowanej Francji przez 
bank Morgana.

Pri8TEnGHE ii Paitgoi
Berlin,  22 listopada. (PAT.). Breit- 

scheid wyjechał do Paryża celem reprezen
towania niemieckiej partji socjaldem okra
tycznej w uroczystościach przewiezienia 
zwłok Jauresa do Panteonu.

im a ®  sny mmmm la 
p r i i i i e  r r t  J n ii Parni

Berlin.  22  listopada. (PAT.) Według 
doniesień z Paryża izba deputowanych, na 
skutek gwałtownej krytykMze strony pra
sy prawicowej, zredukowała sumę 650 ty
sięcy franków, przeznaczoną na koszta 
przeniesienia prochów Jauresa do Panteo
nu. do wysokości 450 tysięcy tranków.

Iwt  w Mmi rrTi i  Pip
Paryż. 22 listopada (PAT), W czorai w ie

czorem w tutejszym konsulacie greckim za
stępca interesów majątkowych Venizelosa, 
niejaki Veriksis dał cztery strzały z rew olw e
ru do attache marynarki poselstw a greckiego  
K apaiexiposa raniąc go ciężko Sprawca za
machu odm ówił podania przyczyny sw ego po
stępku-

Koi? p iw  w F » 0lji
Helsingfors, 22 listopada. (PAT.). N o

wy gabinet został utworzony. Czterej mi
nistrowie, należący do stronnictwa agrar
nego, zostali zastąpieni przez przedstawi
cieli ugrupowań koalicyjnych.

Dl? 1230 f M i i
Uzbona,  22 listopada. (PAT.) Domin- 

gue Santos utworzył nowy gabinet.

PtsM b 123101 W Fuji
Konstantynopol, 22 listopada. (PAT.). 

Ismet Pasza podał się do dymisji. Mustafa 
Kemall Pasza przyjął dymisję, powierzając 
równocześnie Fethi-Beyowi misję utworze
nia nowego gabinetu. Fethi-Bey misję tę 
przyjął. Nowy gabinet będzie prawdopodo
bnie ukonstytuowany już w dniu dzisiej
szym. Nieoczekiwana decyzja Ismeta Pa
szy wywołała w całym kraju wielkie wra
żenie.

Angora, 22 listopada. (PAT.). Po ustą
pieniu Ismeta Paszy. Fethy B ey przyjął 
misję tworzenia nowego gabinetu,

li p l a i i  to wyiii
Rzym,  22 listopada. (PAT.) W dniu 

dzisiejszym w izbie deputowanych zakoń
czona zostanie dyskusja nad sprawami po
lityki wewnętrznej. Posiedzenie dzisiejsze 
mieć będzie znaczenie, gdyż przemawiać 
będą na niem Sal an dra 5 Orlando, uzasad
niając przedstawiony przez nich porządek 
dzienny. Odpowiadać im będą: minister
spraw wewnętrznych Federzoni i Mussoli
ni. Podobno Orlando, razem ze zwolennika
mi Giolittiego, głosować będzie przeciwko 
rządowi.

MM rw» IMO
MOŻLIWOŚĆ ODROCZENIA.

Ryga, 22 listopada. (PAT.) .Rigasche 
Nachrichten” donoszą, że konferencja 

i państw bałtyckich zwołana na 11 grudnia 
, dc Helsirgforsu. prawdopodobnie nie od- 
I będzie się w tym terminie, a to z powodu

przesilenia rządowego, które, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa nie zosta
nie do tego czasu zażegnane.

W i i i !
Berlin, 22 listopada (PAT). Jak dono

si Biuro Wolffa, w poniedziałek o godz. 9 
rano rozpoczyna się przed trybunałem R ze
szy w Lipsku proces przeciwko niemiec
kim obywatelom polskiej narodowości, »  
skarżonym o zdradę stanu, ponieważ byli 
członkami polskiego związku powstańców. 
Z liczby 80 aresztowanych przygotowano do
tąd akty oskarżenia przeciwko 27. Druga 
grupa oskarżonych stanie przed trybuna
łem Rzeszy dnia 4 grudnia. W kołach są
dowych spodziewają się, że do końca b. r. 
będzie można przeprowadzić wszystkie pro
cesy.

0! 0S 001333 i ? W 7!i 9(9(01
Lille, 22  listopada (PAT). Zasądzony 

na 1 rok więzienia generał Nathusius po 
naradzie w więzieniu ze swoim obrońcą, 
podpisał podanie o rewizję procesu, uza
sadniając je nieprawidłowościami w po
stępowaniu sądu wojennego.

ta lu ?  mbirns i n
Gdańsk, 22 listopada. (PAT.) Sejm  

gdański był wczoraj znowu widownią zajść 
w czasie dyskusji nad interpelacją komuni
stów, domagającą się skasowania wyroku 
przeciwko kilku młodym komunistom,, 
względnie ich ułaskawienia za napad, do
konany na oddział skautów. W czasie dys
kusji przyszło do ostrej wymiany zdań po
między komunistami a prawicą, przyczem  
poseł komunistyczny Lischniewski spolicz- 
kował posła ultranacjoralistę Hohnfeldta. 
W ywiązała się następnie ogólna bójka, któ
ra z sali posiedzeń przeniosła się do ku
luarów.

h (zri Mmm
Paryż,  22 listopada. (PAT.). W  w iel

kim amfiteatrze Sorbony odbyła się tu w 
dniu wczorajszym wspaniała uroczystość, 
zorganizowana pod przewodnictwem amba
sadora Noulens'a przez Towarzystwo Fran- 
ce-Poiogne i syndykat korespondentów pol
skich w Paryżu ku czci Henryka Sienkiewi
cza- Z okazji tej uroczystości wystosowa
no do prezydenta Wojciechowskiego tele
gram,

H a f t k i  i  l w i e
L u jó w , 22 listopada. (PAT.) Miasto 

obchodziło dziś uroczyście 6-ą rocznicę o- 
iswcbodzenia.

— Dziś wyląduje na lotnisku w S taaken  pąd 
Berlinem genera! B rancker, szef lotnictwa ang:el- 
skiego, udający się sam olotem do Ind):.

—  W czorai w ieczorem w Poznaniu odbyło r.ę 
uroczyste posiedzenie 'Rady Miejskiej z okazji przy
bycia p.p. Paderew skich.

— Rząd niem iecki zakończył rokow ania z 
przedstaw icielam i urzędników  pocztow ych w sp ra
wie podw yższenia w ynagrodzenia Pobory urzęd
ników pocztow ych będą podniesione przeciętn ie 
o 9%.

— W edług doniesień pism, jutro Tozpoczną
się w Berlinie rokow ania niem iecko - japońskie 
w spraw ie zaw arcia trak ta tu  handlowego.

Praca fizieti j  M i .
W ładze miejskie m. Szanghaju pow ołały do 

życia specjalną komisję, m ającą na celu zbadanie 
w arunków, w których pracują dzieci w tem  m ie. 
ścic; komisja ta w ydała świeżo spraw ozdanie, w 
którem  odzw ierciadla szczegółowo istniejący stan  
rzeczy. Poniżej podajem y ustęp z tego spraw ozda, 
nia, pośw ięcony w arunkom  pracy dzieci w  p rze
myśle w łókienniczym.

„W iek dzieci, przyjm ow anych do pracy, za
leży od rodzaju pracy, k tó rą  w ykonywają, można 
jednak stw ierdzić ogólnikowo, że dzieci zaczynają 
wówczas pracow ać, gdy pracodaw cy mogą przy 
puszczać, że b ędą  mogli mieć zyski z ich pracy.

Członkow ie komisji przekonali się, żc wiele 
dzieci nie liczyło ponad 6 la t i że dzieci te c z ę 
stokroć pracowmły naw et w nocy.

Czas trw ania p racy  w Szanghaju wynosi z a 
zwyczaj 12 godzin dziennie, przyczem  dzieci mają 
tylko jedną godzinę przerw y obiadow ej Często 
się zdarza, żc muszą one stać podczas całego cza
su trw ania pracy. W wielu zakładach przem ysło
wych, pracujących na dwie zmiany, praca nocna 
jest obow iązkow  . P raw ie w szystkie zakłady p ra 
cy są n iedostateczn ie  w entylow ane i pow ietrze 
w nich jest przesiąknięte  kurzem ; pod w zględem 
zdrow otnym  w iększość zakładów  włókienniczych 
i fabryk pozostaw ia wogóle dużo do życzenia. Sy
stem zbiorowego dostarczania potrzebnych ro b o t
ników  przez specjalnych pośredników  jest bardzo 
rozpow szechniony w Szanghaju i pośrednicy ci po- 
b ierają bezpośrednio od pracodaw cy zap ła tę  za 
całą p racę, w ykonaną przez dzieci Jasne  jest, 
że przy rozliczaniu z dziećmi mają miejsce rozm ai
te nadużycia i zdarza się naw et, że dzieci nie o- 
trzym ują w cale w ynagrodzenia za sw ą pracę; los 
ich, jednem słowem^ zbliżony jest do losu niew ol
ników  ^

Komisja zaleca, w w yniku swych badań, w y
danie odpow iednich zarządzeń, celem ustalenia 
granicy w ieku dla przyjm ow ania dzieci do pracy, 
na 10 lat, a za cztery la ta  granica ta  ma być pod
niesiona do la t 12.
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Prowincja.
RZĄDY P. STAROSTY HOŁYNSKIEGO w pow.

Mińsko-Mazowieckim.

(Kor. własna).

Pisaliśm y ju t nieraz o osobie p Hołyńskiego. 
który  wsławił się dostatecznie, jako starosta p io tr
kowski. a obecnie uszczęśliwia swcmi rządami po
wiat M ińsko-M azowiecki. P.. Hołyński zrobił sobie 
ze swego powiatu zabaw kę. z k tó rą  igra jak mu 
się podoba, me bacząc na to, że jego ,,.pańskie k a 
prysy" odbijają się w straszliwy sposób na catym 
powiecie, który  zaczyna coraz więcej podupadać 
pod względem administracyjnym, gospodarczym i 
oświatowym.

W ostatniej korespondencji, donosiliśmy o wal
ce jaką toczy p. H ołyński ze szkolnictwem powsze- 
chnem w pow iecie. Jego stosunek do szkolnictwa 
powszechnego wydaje się tern dziwniejszy jeżeli 
się rozpatrzy, w jaki sposób traktu je on sejmikowe 
gimnazja męskie i żeńskie w M ińsku-M azowieckim 
Oszczędny do ostatecznych granic, o ile chodzi o 
szkolnictwo powszechne, nie zna jednak granic hm- 
ności w stosunku do obu zakładów średnich, które 
nie tylko pobierają opłatę od uczniów (w brew  usta
wom), ale nallto otrzymują pokaźne subwencie od 
sejmiku tak. że stan ich finansowy, w porównaniu 
z nędzą szkolnictwa powszechnego, przedstaw ia się 
idealnie. Jakież są przyczyny tego dziwnego po
stępow ania? Odpowiedź na to nie jest trudna, je
śli się weźmie pod uwagę, że na czele obu tych za
kładów  poumieszczał p. Hołyński, jako dyrektorów  
,.swoich iudz;" a właściwie swoich pupilów: p.
Smólskiego. lako dyrektora gimnazjum męskiego i 
p. Strzeleckiego, jako dyrek tora  gimnazjum żeńskie
go Obaj ci panowie nie posiadają odpowiednich 
kwalifikacji naukowych na te stanowiska, a pod 
względem zasług społecznych, to, jak dotąd, posia
dają oni jedną zasługę: są członkami Związku Lu
dowo-Narodowego. co widocznie w oczach p. Ho- 
łyńskiego zastępuje wszystkie inne kw alifikac'e 
Obie posady zostały obsadzone bez ogłoszenia ja
kichkolwiek konkursów  na tak ważne stanowiska 
oświatowe. Co do gospodarki tych panów fundu
szami sejmikowemi, to charakterystyczne jest, że 
p Strzelecki, kierow nik 6-cio klasowego rozw o:o- 
wego gimnazjum żeńskiego, zamiast postarać się o 
zaopatrzenie swego zakładu w pomoce szkolne, ku
puje maszyny do pisania, a w skromnym ogródku 
szkolnym każe b ić betonow e chodniki w chwili, 
gdy większość szkół pow szechnych nie posiada ka
w ałka węgla na zimę. P. Hołyński, targujący się o 
każdy kaw ałek węgla, każdy sag drzewa dla dzieci 
szkół powszechnych, zabiega jednak z całą energią 
o subw encje sejmikowe na ta k ą  gospodarkę szkolną

Co do dyrektury  gimnazjum męskiego, to p 
Smólski odziedziczyli ją po szwagrze swoim, p. Ro- 
wickim, pośle ze Związku Ludowo Narodowego, 
k tóry  pclbierał przez dłuższy czas, wbrew zasadom 
konstytucji, podwójną pensję: jako poseł do Sejmu 
i. jako dyrektor gimnazjum,. G dy z powodu opozy
cji członków Sejmiku, uniemożliwiono p. Rowie- 
kiemu tak forsowne zbijanie oszczędności — wów 
czas dyrekturę gimnazjum otrzym ał jego szwagier 
p. Smólski, k tó ry  prócz szkoły handlowej w Kijowie 
nie posiada absolutnie żadnych wyższych studiów 
D yrektor ten zdał juiż w roku zeszłym egzamin ze 
swej pedagogicznej działalności, gdy na 12 uczniów 
klasy 8-ej św iadectw a dojrzałości otrzym ało zale- 
dwie.. 5. Co znaczy jednak magiczna siła wpływu 
p. S tarosty, św iadczy fak t że, mimo tych egzami
nów, p. Smólski jest i nadal dyrektorem  gimnazjum

Obsadziwszy tak  doskonałemi siłami najważ
niejsze placówki szkolne w pow iecie p. S tarosta za
biera się teraz do tego, aby zniszczyć szkolnictwo 
powszechne, względnie stworzyć sobie z niego w y
godną placów kę party jną dla swoich osobistych 
celów, przez uniemożliwienie pracy ideowym, fa
chowym siłom.

Czas, aby odpowiednie czynniki, t. j W ojew ó
dztwo i K uratorjum  Okręgu W arszawskiego, wy
tłum aczyły ostatecznie p. staroście Hołyńskiemu, 
jaki jest właściwy zakres jego działalności, oraz wy
jaśniły mu, że stempel przynależności partyjnej w 
żadnym razie nie może być rów noznaczny z kw ali
fikacjami naukowiemi.

A. K.

Ruch robotniczy
Z i f d a  part|i

DO W S Z Y S T K IC H  K O M IT E TÓ W  D ZIELN I
C O W Y C H , ZW IĄ ZK Ó W  Z A W O D O W Y C H , 

F A B R Y K  I O R G A N IZ A C JI R O B O T N I
CZYCH.

K om itet propagandy p rzec iw k o  tererow i 
polityczn em u  w  R osji so w ieck iej w zy w a  w sz y 
stk ich  to w a rzy szó w  cz ło n k ó w  P. P . S . i sym 
p a ty k ó w  ażeb y  w  m yśl u ch w a ły  O. K. R. z 
dn. 17 listop ad a  r. b . w e  w szy stk ich  organi
zacjach, w  k tórych  pracują p row ad zili prop a
gandą p rzec iw k o  k rw aw em u  terorow i, upra
w ianem u przez  rząd b o lszew ick i. P rop agan 
da ma p o legać  na:

1) uchw alan iu  rezo lucji, w ydrukovranej 
w Nr. „R obotnika" z dn. 18 listop ad a  r. b.,

2) zw o ływ an iu  zebrań, na k tórych  n a leży  
uśw iadam iać rob otn ik ów  o  m etod ach  s to so 
w anych  w  Rosji so w ieck iej w p b cc rob otn ik ów  
j socja listów , w a lczących  z ś y s ie n e m  rządów  
b o lszew ick ich ;

3) s ’- a w czca n  a z odb ytveh  z e b ra ń , p rze
sy ła ć  n a leży  do redakcji „R obotnika", ‘ W a
reck a  7 łub do sekretariatu  O K R., A l. J ero 
zo lim sk ie  6 od 10 d o  1 i od 5— 7.

52 ODCZYTY
wygłoszą najwybitniejsi uczeni, literaci, ar
tyści, politycy polscy.

Odczyty odbywać się będą co czwar
tek o godz. 7 wiecz. caiy zysk przeznaczo
ny na Warszawski Dom Ludowy. Bilety 
na poszczególne odczyty nabywać można, j 
Al. Jerozolimskie 6, od godz. 10— 1 i od 
5—7 wiecz.

Odwołanie. W arszaw ski O kręgowy Komitet 
R obotniczy zawiadamia, że pos.edzem e W. O K R. j 
w poniedziałek, dn 24 b. m„ nie odbędzie się z 
powodu odczytu tow Czernowa.

We wtorek, dn. 25 fc. m.
Warszawski Okręgowy Komitet Robotniczy

P. P. S. O godz. 7 w lokalu OKR., Al. Jerozolim 
skie 6. odbędzie się posiedzenie W arszawskiego 
Okręgowego Kom itetu Robotniczego P P S Spra
wy b ważne. O becność, w szystkich konieczna

D zielnica W ola-C zyste — o godz 7 w. w lo 
kaju W olska 44, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy — o godz 6 pp posiedzenie 
Komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Pow ązki. O godz. 7 w lokalu przy 
ul Okopowej 30, odbędzie się posiedzenie Komi
tetu  dzielnicow ego

Dzielnica Czerniakow ska — o godz 7 w w lo 
kalu Czerniakowska Nr 193 odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Marymoncka o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy M arymoncka 40. odbędzie się ogólne ze
branie członków dzielnicy

Kolefowa Org. P . P. S. O godz. 6 w lokalu 
OKR . Al. Jerozolim skie 6. odbędzie się posiedze
nie hom 'tefu

Dzielnica Ochota. O godz. 6 w lokalu dziel
nicy. G rójecka 59, odbędzie się posiedzenie kom i
tetu  dzielnicowego. O godz. 7 ogólne zebranie 
członków.

Dzielnica Praska. O godz. 7 wiecz., td Bruko
wa 29 odbędzie się posiedzenie komitetu dzielni
cowego

W środę, dn. 26 b. m.
Pocztowa Org. P. P. S. O godz. 6 w lokalu 

OKR., Al. Jerozolim skie 6, odbędzie się posiedze
nie nowego kom itetu, na którem  odbędzie się wy
bó r nowego prezydjum. (Proszeni są o przybycie: 
przew odniczący Konferencji i sekretarz  oraz wszys
cy nowowyibrani członkowie kom itetu,

O godz. 7 odbędzie się dalszy ciąg rozpoczętej 
w dn. 19 b. m. Konferencji z porządkiem  dziennym: 
spraw y zawodowe i kooperatyw y oraz wolne wnio
ski. ‘Pocztow cy stawcie się licznie.

Ruch zaw odow y
Walne Zgromadzenie Członków Związku Han

dlowców (Sienna 16) za U i II I  kw artał odbędzie się 
w p iątek  dn. 28 listopada b. r. o godz. 8 wiecz. Na 
porządku obrad spraw ozdania z działalności i wnio
sek Zarządu o zmianie § 1-go Regulaminu Kól Za
wodowych

Zgromadzenie giserów ze w szystkich fabryk 
metalowych odbędzie się we środę dnia Cj b. m. o 
godzinie 6 w ieczór w lokalu Związku M etalowców 
(Leszno 53). Spraw y ważne. Obecność wszystkich 
konieczna!

Związek Robotników Przemysłu Metalowego.
Posiedzenia mężów zaufania i delegatów  z zakładów 
wojskowych odbywać się będą w każdy piątek o 
godzinie 6 w ieczór w lokalu O. K. R. (A! Je ro zo 
limskie 6), W stęp na salę obrad dozwolony za oka
zaniem legitymacji członkow skiej. W kładki i w pi
sy od członków i mężów zaufania przyjmować b ę 
dą dyżurni w poniedziałki, w torki i środy, od go
dziny 5 do 8 wieczór, pokój Nr. 12.

II Ogólnokrajowa Konferencja Zw. Dozorców
Domowych w Polsce. W myśl uchw ały I K onfe
rencji z dn. 2 i 3 maja r. b. zawiadamiamy, że zw o
łuje się K onferencję O gólnokrajow ą na  dzień 7 gru*- 
dnia r. b . W obec tego poleca się wszystkim Od
działom Związku, aby przeprow adziły w ybory de
legatów na Konferencję według s ta tu tu  Związku

Zarząd Główny.

Ze Zw. Zaw. Doisorcćw Domowych. W  dniu 
dzisiejszym, w lokalu Związku przy  ul, Leszno 48, 
o godz. 6 popol. odbędzie się odczyt z  przezrocza
mi kinem atograficznem i. W ejście dila dorosłych 
50 gr., dla dzieci 20 gr

Związek Robotników Przem. Metalowego. Po
siedzenie mężów zaufania i delegatów ż fabryk 
metalowych odbędzie się we w torek, dn. 25 b. m , 
o godz. 7 wiecz. w lokalu Związku M etalowców, ul 
Leszno 53. W stęp na salę obrad dozwolony za 
okazaniem książeczki członkowskiej.

Za Zarząd Okręgowy:
A. Teller, przewodniczący.

M. Hofman, sekretarz.

Sekretarjat Okręgowy Zw. Zaw. Robotników
Przem. Chemicznego zawiadamia, że O ddział Związ
ku W arszawa I n reśc i się przy ul W olskiej Nr 44 
m, 44. Dnia 23 b m. o godz 10 rano w tymże lo
kalu odbędzie się konferencja delegatów okręgu 
w arszaw skiego Zw Zaw. R obotn Przem  Chemicz
nego i Pokr

Związek Cukierników zawiadamia, że w po
niedziałek. dn 24 b m... o godz. 7 wiecz odbędzie 
się walne zebranie subiektów i m ajstrów fabrycz
nych w sprawie umowy zbiorowej z fabrykami 
Zebranie odbędzie się w lokalu Związku przy ul 
Zielnej 41,

Roch k u ft-o św ia tow f,
ZW IĄZEK N IEZA LEŻN EJ M ŁODZIEŻY 

SO C JA LISTY C ZN E J.
D oroczna zeb ran ie  w alne Z N. M. S od 

b ęd z ie  się  w  n ie d z ie lę  23 b m. o godz. 11 r a 
no (punktualnie). Na po rządku  dziennym : 
S praw ozdan ie i w ybór now ego zarządu . O- 
becność kon ieczna

ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R. 
Al. Jerozolimskie 6 m. 4. Sekretarjat czynny 5—7.

W ycieczka na Górny Śląsk. W dniach 7 i 8 
grudnia (niedziela i święto) odbędzie się w yciecz
ka na Górny Śląsk. W ycieczka wyruszy z W ar
szawy 6 grudnia wieczorem. Pow rót 9 grudnia ra 
no Zwiedzane będą miasta: Katowice, Huta Kró
lewska, Mysłowice, Wielkie Hajduki i in , oraz sze
reg zakładów przem ysłowych

Zapisy na wycieczkę przyjmuje ^Sekretariat 
Oddziału W arsz. TUR. O płata za udział w wy
cieczce wynosi 25 zł., dla członków TUR 23 zł 
(koszta kolei, tramwajów i noclegów). P rzy  zapi
sie należy wpłacić 10 zł. Zgłoszenia będą  przyj
mowane do 24 b m

Górny Śląsk, jego przemysł i ludność. W zw iąz
ku z w ycieczką robotników  w arszawskich na G ór
ny Śląsk, odbędzie się dn. 25 tb, m. o godiz 7 m. 30 
w lokaju T U R .  odczyt tow. Michała Kaczorow
skiego p t  ,,Górny Śląsk, jego przem ysł i ‘ludność" 
Odczyt ilustrow any będzie przezroczami. W stęp 
wolny

W ycieczka do budowy tunelu. W niedzielę 
dn 23 b. m., odbędzie się w ycieczka do robót przy 
budowie tunelu w A l 3 Maja Zwiedzany też b ę 
dzie nowy w iadukt kolejowy. B ilety w cenie 50 gr 
(dla członków TUR. 40 g r ) nabyw ać można w Se
kretariacie TUR Liczba uczestników  ograniczo
na do 25 Zbiórka o godz. 10 punktualnie w b ra
mie OKR., AL Jerozolim skie 6

najtańszy M i  w W arszml’
Teatr im. W otaisolia B o a o t o ^ j .

D z iś  i c o d z ie n n ie
W. SHflKESPEARfl

„Opowieść Zimowa"

Dr. JAN AŁAPIN
n e , w en er*  p łc io w e , (Niem oc) Do I pp. 5 —8 w.
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ZSKOLAnA-Mł-KEZKAi

Życie gospodarcze.
N otow ania  giełdy w arszaw skiej

Doi. S tan . Z jedn . za  1— 5 20 
F rank i f ra n c u sk ie  za 1 0 0 - 27.66 
Funty a n g ie lsk ie  za  I— 24 10 
F lo ren ty  h o len d . za 100—2 J9 S 5  
Kor. c ze sk o — stow , ża  100 — 15.58*1*
Franki szw ajc. za  100— 10‘‘.27 
K orony a u s tr ja c . za 100 030—7.33 1 pó t 
Liry w łosk ie  za  100—22.61 
F ran k i b e lg ijsk ie  za  10J— 25.32

KRONIKA.
S T A N  P O G O D Y

(według danych Państw; Insty tu tu  Meteorolog.).

Tem peratura najwyższa wynosiła w czoraj w 
W arszawie +  4°, najniższa — 4°.

Praw dopodobny przebieg pogody w dniu dzi
siejszym: pochmurno, mglisto i dżdżysto, tem pera
tura powyżej 0°, na wschodzie przym rozki, słabe 
w iatry zachodnie.

Statystyka m. Warszawy. W  tyg sprawozd. 
od 8 do 14 listopada m etryk urodzenia spisano 331, 
czyli o 114 więcej niż w tyg. poprz., w tej liczbie: 
chłopców  204, dziew cząt 17; żydów 124; dzieci nie
ślubnych 17, A któw  ślubu spisano 186, czyli o 77 
więcej niż w tyg. poprz. w tej liczbie u żydów 26 
Skonów  śród 'ludności miejscowej — bez przyjezd
nych — zarejestrow ano 247, czyli o 6 więcej niż w 
tyg. poprz,, w te j liczbie: mężczyzn 123, kobiet 124; 
żydów 58. W ypadków  chorób zakaźnych zareje
strowano: śród ludności miejscowej 250, śród przy
jezdnych 17, razem 267,, czyli o 16 więcej niż w tyg. 
poprz.; w tern. płonicy 104, duru brzusznego 56, ró 
ży 27, odry 24, krzfuśca 21, błonicy (lub dławca) 
19. czerwonki 7, duru osuitkowego 3, gorączki poło
gowej 2, zimnicy, grypy, drętw icy i włośnicy po 1.

Ustalenie taksy numerowych na stacjach kol.
Na zasadzie rozporządzenia wydziału eksploata
cyjnego ustalone zostały taksy  d'la num erowych na 
dworcach 'kolejowych. Za wyjęcie bagażu ręczne
go z pojazdu, bczz& zględu na ilość sztuk i p rze
niesienie do wagonu — 20 gr., za. zniesienie cięż
kiego bagażu do wagi — 25 gr., za ekspediowanie 
bagażu — 20 gr., za w ykupienie b ile tu  pasażero
wi — 15 gr, W  razie wykonania łącznie k ilku  tych 
posług numerowy nie ma praw a żądać w ynagrodze
nia wyższego ponad 1 zł,

Collegium Publicum. W olna W szechnica Pol
ska urządza w sem estrze zimowym 1924)25 n astę 
pujące bezpłatne wykłady, k tóre odbywać się bę
dą w niedziele o g. 12 w sali Tow. Nauk. Warsz. 
przy ul Śniadeckich 8 — parter (jvcjscic giówne),

A. Górski: Znaczenie gospodarcze morza dla 
Polski — dn 23 b m 1924 r.; W. Sterling: O sa
mobójstwach dzieci i młodzieży szkolnej — 30X1. 
24; S. ‘Poniatow ski: Przeszłość w bajce — 7.XII; M

Sokolnicki: Rosja i Niemcy przed wo;ną światoWł 
— 14.XII, H. O rsza-Radlińska; Zagadnienie pracy 
światowej na Zachodzie i w Polsce — 21 XU; ^*  
Trojanow ski: O najnowszych prądach twórczych *  
architek turze europejskiej (z pokazami świetlne®') 
— 11 stycznia 1925 r.; M O rzęcki: Współczesna 
poglądy na istotę prawa — 18.125; R. B ł ę d o w s k i -  

Ewolucja śmierci — dn. 25.i-25 r.

Prorektor Uniwersytetu Tokijskiego w Warsz*' 
wie. W środę. 19 listopada r b., złożył wizytę w 
Dziekanacie W ydziału praw a U niw ersytetu W ar
szawskiego, prof. Dr. iMasasada Shiczawa, Dz:ckafl 
W ydziału prawa U niw ersytetu w Tokio, prorektor 
tegoż U niw ersytetu, baw iący w W arszawie w prze- 
ieździe do Paryża, W obec wielkiego zainteresowa
nia, wyrażanego przez •prof. Shiczawę dla spraw 
polskich, odbyło się tegoż dnia w godzinach wie
czornych w Dziekanacie W ydziału prawa zebra
nie profesorów  W ydziału, na którem  udzielono ®'" 
łem u gościowi w yczerpujących informacji co d° 
szeregu podnoszonych przez niego aktualnych za
gadnień naszych, szczególnie z zakresu  Ekonomi’* 
której jest on fachowym przedstaw icielem

Kursa dla urzędników. Zarząd Głów ny Sto»- 
Urzędników Państwow ych zorganizował dla urzęd
ników,, podlegających egzaminom w myśl 'Rozporzą
dzenia Rady M inistrów  z dn. 26 czerw-ca. cykl wy
kładów  w zakresie przedm iotów  obowiązujących u" 
rzędników  w szystkich resortów

W ykłady odbywać się będą w «aii Tow. Hyg'2'  
nicznego K arowa 31, w ciągu czterech tygodni P°" 
cząwszy od dnia 24 b. m.

Na kursach w ykładać będą  p.p.: J .  Kopczyński* 
Sędzia Najwyższego T rybunału Admin. (przepisy 
normujące stosunek państwow ej służby cywrilnel) 
prof J . Makowski — N aczelnik Wydziału* T rak ta
towego Min. Spraw Zagr. (prawo konstytucyjne) 
dr. K. W indakiew icz — N aczelnik W ydziału Sa
morządu iZemskiego Min. Spraw  W ew n. (ustroi 1 
zakres działalności władz sam orządowych samorząd 
ziemski), prof. T H ilarowicz (ustrój i zakres dzia
łalności władz państw ow ych oraz postępow anie ad
ministracyjne), dr. R. Sikorski — Naczelnik Wy
działu Sam orządu M iejskiego Min. Spraw  WcWfl 
(ustrój i zakre-s działalności władz sam orządow y^ 
(sam orząd miejski). iR. Czauderna — D yrektor De
partam entu  K asowego i J. Brzoza — Naczelnik Wy
działu M inisterjum  S karbu  (ekonomja społeczna * 
przepisy rachunkow o-kaso we), A. Robaczewski 
Kierownik III ekspozytury  K om isariatu Rząd") 
(przepisy kancelaryjno-m anipułacyjne) i S t Fałat-^  
N aczelnik W ydziału M inisterjum  Skarbu (opłaW
stem plowe).

Bliższe informacje oraz zapisy w biurze S &  
P., Chmielna 17 m. 7, do dn. 22.XI włącznie w god** 
od 9-ej do 3-ej i od 7-ej do 9-ej wiecz.

W stęp  na w ykłady mają praw o jedynie człn®" 
koWie S U. P-

Kursa dla palaczy kotłowych. Stow arzyszeń’* 
Dozoru Kotłów urządza w  W arszawie kursa dla P3'
laczy kotłowych. K ursa fc mają na celu podnicsR ' 
■nie ogólnego poziomu fachow ego naszych palacz) 
W ykłady rozpoczną się 24 listopada r. b. i trwa* 
będą 2 tygodnie po  2 godziny co wieczór. W  n>e* 
dzielę i poniedziałek, 7 i 8 grudnia r. b  słuchać** 
zostaną poddani egzaminowi i tym, którzy wyks" 
żą dostateczną znajomość przedm iotu, zostaną wy
dane odpowiednie św iadectwa,

'W ykłady odbywać «ię będą w szkole im. K0' 
narskiego przy ulicy Leszno Nr. 72, codziennie 0 
godz. 7 do 9 w ieczorem . Zgłaszać się można c°' 
dziennie od godz. 8.30 do  3.30 (z w yjątkiem  św ił1' 
do  biura O kręgow ego Stow arzyszenia przy ul N°' 
w y-Świat 34, m. 12, teL 25-04. O płata za cały  k u f  
wynosi 12 zip. Palacze wykwalifikowani, którtF 
chwilowo są bez zajęcia, mogą być zwalniani 0 
opłaty całkow icie lub częściowo.

Z Cyrku w arszaw skiego. Dziś dwa przedsta
wienia, przyczem na popołudniowe każda osoh8 
dorosła może w prowadzić dziecko.

Program  w ypełniają w dalszym ciągu a t r a k c l *  

listopadow e; wśród nich szczególniejsze zaintef£ 
sowanie budzi nadzwyczajna zmyślność b o k su j 
cych się kangurów  i popisy berrękiego artysty, Pr°  
dukującego się niezw ykłą sprawnością nóg.

W śród num erów  nowych, które urozmaić**!* 
b. obfity program, hom eryczny śmiech budzi i!a> 
tacja słonia, którego rucham i kierują ukryci w ń’10 
parodyści.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Z Towarzystwa Eugcnicźnego. Odczyt u* 1 

.M ałżeństw o a rzeżączka" wygłosi doktór VFł<> 
dzimierz Cetnarowicz, w czw artek dn. 27 b. ®* 
godz. 8 w. Jasna 11, m. 4. N a powyższem posiedze 
niu dr, Henryk Szczodrowski, odczyta sprawczy
nie z posiedzenia paryskiego Zarządu Związku ®1? 
dzynarodowego dla walki z zarazą wenerycz”^ 
W ejście dla członków, gości, studentów  wyższy1-1 
zakładów naukowych.

Zjazd W ychewańców b. Szkoły Realne)  ̂
Skierniewicach. W  dn. 7 i 8 grudnia r. b. odbę^ j 
się w W arszawie Zjazd W y ch o w ań có w  b. Szk° 
Realnej w Skierniew icach z la t 1911— 1914. 
macji udzielają: w W arszawie ko! Chwiejewsk* 
ul W iśniowa 16, kol. pułk. Łuczyński w KieR*' 
u l K apitulna 9.

Sienkiewicz i pisarze francuscy. W p o n ie d ^  
łek, dnia 24-go b m., o godzinie 8,,15 w ie c z o ^
odbędzie się w Stowarzyszeniu P o lsk o -F ran cu sk ’^
(Nowy-Świat 67) odczyt p D yrektora Abla MaO5' 
p t.: „Sienkiewicz i pisarze francuscy".

W Y P A D K I ,
Mąż dwucb żon. Policja w Pruszkowie ar ^  

towała Stefana Filipowskiego, oskarżonego o 
żeństwo Filipowski poślubiwszy drugą żonę* P 
dał się za Pafpkow.cza

Wybuch zapału od granatu. W  domu Nr
przy ul. Gęsiej w mieszkaniu własnem 66-i«

n
to'

W ładysław  Niczieiski, w yrobnik, głuchoniemy*
r o r
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Największy 
P o l s k i  f i l o i

d o b y

w s p ó ł c z e s n e j
p .  t.

Śmierć Symfonia ludzkości
w 7 aktach

u k a ż e  s ię
w dniach najbliższych

W kisi! „ R o c o e o “
f t o w y - S w i a t  6 3 .

S c e n a r ju sz :  J .  Su l im a .
R eżyser: J .  K u ch arsk i.

P o c z t o w a  K e s a  O s z c z ę d n o ś c i  w  W a n s z a w ie  ul. J a s n a  9  
oraz o d d z ia ły  w  P o z n a n iu ,  K r a k ó w  e ,  i K a to w ic a c h

z  d n iem  f L is to p a d a  b. r.

Wmdo i s t a  w W i  listy przewozowe
1 inne dokumenty

Do inkasa z protestem przyjmowane są wyłącznie weksle wystawione na 
miejscowości posiadające stałego notarjusza.

NA RATY n a w a r u n k a c h  n a jd o g o d n ie j s z y c h . Z a lic z 
k a  w e d łu g  m o ż n o ś c i  p ła tn ie z e j  p o s z c z e 

g ó ln e g o  k lije n ta .

U biory m ęsk ie  — O krycia d am sk ie
Jesienne i zimowe, gotowe i na zamówienia.

W ili w y » : G aM nj, Hauptów, Basistów, Islamów i Siawiatów
p ie rw sz o rz ę d n y c h  fab ry k  k ra jo w y ch  i z a g ra n ic z n y ch .

Uwaga. Własna pracownia na miejscu. K o łd r y  p lu s z o w e .

iia lotów R J U .1 i

i

Ceny zn iżo n e  o 30'

N A  R A T Y !
na bardzo dogodnych warunkach 

Okrycia Damskie Męskie 
Palta zimowe z kołnierzam i 

futrzanem i 
G o to w e  i na  z a m ó w i e n i a  

Towary manunakturowe
p o le c a

J. IWIŃSKI
Twarda 6 m. 49

T © 1 .  1 9 4 - 7 9

w podw órzu  
!-sze p ię tro .

ki

Sot

j w!$c m ło tk iem  rapa! od g ran a tu  ręcznego, zna* 
^* iony  w p rzyborach  szewckich, sp ow odow ał  w y .  

**®h. Siła  w ybuchu po ran iła  starca .  L ekarz  Po- 
°w ia s tw ie rdz i ł  rany  sza rpane  z u szkodzen iem  

' r*®ch pa lców  prawej ręki,  kilka ran  sza rpanych  
P^có w  lcwiej ręk i  oraz d robne  rany  twarzy, dzią- 

a ' ręki i, po udzie leniu  pomocy, p rzewiózł  po* 
'" '^ n k o w a n e g o  do szpitala Dz. Jezus .

, t K r* d z ie i  przez  lufcik.  P o  wybiciu 6zyby w 
g  ku  okna dostali  się z łcdzieie  do mieszkania  
 ̂ a ib iny C w ernerow ej ,  zamieszkałe j  na p a r te rze  

uil. W ileńsk iej  Nr 29 i skradli  10 sz tuk  ub rań  
al!ski'ch i b ie l iznę  m ęską,  ogólnej wartości 3,000 zł.

U| Przygnieciony deskami. W  dom u Nr. 160 przy  
Czerń ,akow skiej ,  w czasie  p ra cy  został  przy- 

n‘e ciony deskami stolarz, 22-!etni M ieczysław  Mi- 
l ^ a k .  Lekarz  Pogotowia stw ierdził  potłuczenie  
^ ®tki p iers iowej oraz rany  szarpane  prawej ręki i. 

udzie leniu pomocy, p rzewiózł  poszw ankow anego
0 domu.

W yrodny  m ąż. P rz y  u l  B u rak o w sk ie j  N r  11, 
m’e*zkaniu własnem. Jó z e f  G rom adko ,  w czasie 

î>rZeczkii pobił  swą żonę. 39-letnią M ariannę ,  za- 
paIĄc jej r a n y tłuczone głowy i twarzy. Lekarz  

°gotowia, po nałożeniu  opa trunku ,  przewiózł  po- 
^ do szpitala Dz. Je z u s  W yrodnego  męża a-

esz towano
Niezwykły upom inek .  Na sali dw orca  głów- 

*° Pociągów odchodzących  nieznajoma kobie ta

bit

• p o s t a w i ł a  Zofji Mmkowiskiej,  pasażerce  oczeku-  
eI na pociąg — niem owlę  płci męskiej,  maiącc 

, °*° dwuch tygodni.  N ieznajoma poprosiła  Min- 
„ , sbą, aby chwilow o zaopiekow ała  się dzieckiem. 
i y  na chwilę  wyjdzie na ulicę w celu kupna  po- 
î  len ia na drogę. Gdy po upływie dwuch godzin 
p r e ta nie zgłosiła się po odbiór dziecka,  zakło- 

° lana M inkowska  zaniosła dz iecko do 1 komisa- 
, u kolejowego, skąd przesłano  je do domu wy- 
:° wawczego

^ a a t r  i  m u z y k a .

a*

T e«tr Wielki.
’ e s z c z k a  l a l e k '

^ * s i ‘ W,eczc>r(:tr.

(v, w torek  ..Otello
l n * O A « o i

Dziś o godz 3 popoł balety: 
..Postó t  K a w a le r i i '  i .W e s e le  

„ F a u s t '  ju t ro  ,£ ros  i P SV* 
(w ys tęp  gościnny Um-

T e a tr  N arodow y. Dziś o godz. 4 popoł.  „ S k ą 
p iec" ;  wieczorem „Don Ju a n " .  W  p ró b ach  sz tu 
ka Żeromskiego „U ciek ła  mi p rzep ió rec zk a '1.

T e a tr  Letni. Dziś o godz. 4 popoł.  „ S k an d a l '1 
W ieczorem  dziś i ju tro  „Zm artw ienie  p a n a  Ham el-  

be ina" .
T e a tr  P o lsk i. Dziś o 3 popoł.  „Cyrano de  B er-  

,<5erac" W ieczorem  „Miłość c zu w a '1. J u t r o  „Król 
H en ry k  IV".

O sta tn ie  p rzed staw ien ia  poi cen ach  zniżonych 
w  T ea trz e  Polskim . T e a t r  Po lsk i  zapow iada  do 
dnia p remiery  „Święte j  Jo a n n y "  Shaw a  (sobota, 
29 b. m.) szereg  kolejnych p rzed s taw ień  po  cenach 
do po łow y zniżonych (od zł. 1,50 do 8), na k tó rych  
ukazyw ać się b ę d ą  naprzem ian  „Król H en ry k  IV'1 
(poniedziałek,  ś roda  i p iątek),  oraz  „C yrano  de 
B ergerac"  (w torek  i c zw ar tek ) .

T e a tr  M ały. Dziś o 4 popoł.  „Świt. dzień i n o c '1- 
W ieczorem  dziś i ju tro  „Śmierć k ochanków " ,  W  
próbach  „Pan swego se rca"  R ayncla .

T e a tr  im. B ogusław skiego . Dziś o  3 %  popoł.  
P odróż  po W arszaw ie" .  W ieczoram i codziennie 

„Opowieść  zimowa .
T e a tr  N ow ości. Codziennie  grana z p o w o d z e 

n iem  „Hrabina M arica"  z K azim ierą  N iew ia row 
ską w roli tytułowej.

T e a tr  im. F red ry . Dziś o .godz. 12 w poł. p r e 
miera bajki B. H ertza  p. t. „Zak lę te  trzewiczki" 
O godz. 4 popoł.  .M a łż eń s tw o  Loli '1 W ieczorem  
„Głośna sprawa".

T ea tr  Popu larny . „iCzartowska ł a w a "  (o 4 
popoł. i 8 w iecz)

T e a tr  P ra sk i. Dziś o godz. 12 popoł „O* 
gniem i Mieczem": o godz. 4 popoł. .iPan: W olo- 
dyjowska"- o godz. 8 wiecz. „W eso ła  praczka" .

T e a tr  Q ui P ro  Quo. C odzienn ie  doskonały  n o 
w y program z rew ią  „Precz  z G rabsk im "  na czela

W alne zeb ran ie  K . M . K. A. W alne  zebranie 
delegatów Komisji M iędzyzw iązkow ej Kulturalno- 
A r ty s ty c z n e :  odbędzie  się w poniedziałek ,  dn 24 
b m o godz 7 wiecz. w lokalu  Komisji,  ul. Chmiel
na 49 m 3

K o n certy  T -w a K rzew ien ia  M uzyki. T-wo
Krzewienia  Muzyki daje dziś w sali Pom pejańsk ie j  
w hotelu Europeiskim  o godz 12 w po i  drugi po
ranek  Szopenow ski Program wypełni  prof. A le k 
sander  M ichałow ski,  a godz 8 wieczór  po 

Własnej wytwórczości, gotowe I na zamówienia:

ubrania męskie, 
okrycia damskie

r%  Chustki,
* Płótna białe, Pledy,

Towary wełniane i bawełniane, 
"Płaszcze nieprzemakalne męskie i damskie.

T o w a r z y s t w o  Popierania  W y t w ó r c z o śc i  Polskiej
T - w o  „ O R I O N "  (of icerowie  rez e rw y ,  inwalidzi ,  ochotnicy)

Centrala: a l .  J e r o z o l i m s k i e  N: 4 3  (przy Poznańskiej)
O ddział: ul. S e n a t o r s k a  Ms 9  (przy Miodowej)

Popierajcie w ytw ó r c zo ść  i handel i n w a l i d ó w  i r ezerw is tów .

B A N K  N A R O D O W Y  
dla Rozwoju Polskiego Przemysłu, Rzemiosł i Handlu

Sp. Akc. w  Warszawie 
Z a k ła d  G łó w n y —B r a c k a  I (d. własny). O d d zia ł  M ie jsk i  —O s s o l iń s k ic h  8 .

p r z y j m u j e

lokaty i drobne wkłady na korzystne oprocentowanie
przy czem

ubezpiecza wkładowców na wypadek śmierci bez żadnej
osobnej dopłaty ze strony klijenta.

Godziny biurowe: 9 — 3.

Hematogen-Lek
'eczy b ł ę d n i c ę

m a ło k r w i s to & ó
s k r o f u ł y ,  n e r w y

wzm acnia  s i ty ,  pobudza apetyt
d la  d o ro s ły c h  i dz iec i.  

Żądać fabryki „L E K“.

c y r k :
O z iś  w  N ie d z ie lę

po 2 przedstawienia. Pocz. 4 i 8 wiecz. 
w  o b  u

wielki program Listopadowy
U dział n o w o z aa n g a żo w an y c h  a rty s tó w .

O  g o d z . 4-ej d z iec i p łac ą  po ło w ę

Na raty
N ajtan ie j b o  w p ra co w n i u b io ró w  m ę sk ic h  

. 4  i ok ry ć  d a m sk ic h  o ra z  p a 't  z im ow ych . Na yg 
sk ła d z ie  w ielk i w ybór m a te rja ló w  k ra jo w y ch  y i  

i z a g ra n ic z n y ch  p o le c a

J . Z am ieczkow skl
w

u
3■M
fl>

w M a r j a ń s k a  6  m .  1 7  w podw.1
P r o s z ę  p r z y j ś ć  i p r z e k o n a ć  s ię .

B p . A M S T E R D A M S K I
C hor. skó r., w e n e r ., m o cz o p łc io w e . C h m ie ln a  34 

Przyjm  od 3 —b-ej w.

św ięcony  M Karłow iczow i z udz ia łem  p . C om te-  
W iłgockiej.  prof. B arcewicza i zespołu wokalnego  
p . Zboińskie j-iRuszkowskiej (p.p. P a sz k o w sk a ,  K o 
szu tska ,  Strzelecka).  A k o m p a n ia m en t  J .  Lefełd 
C eny  na p o ra n k i  1 r ł„  na  w ieczorne  k o n c e r ty  3 zł 

Z K o n serw ato rium .

W  niedzielę ,  23 b  m., o  godz. 12 w poł.  — 
p ierw szy  p o ran ek  w  w y k o n an iu  uczn iów  K o n ser-  
watorium, Program  zawiera  u tw ory :  B ee thovena ,  
S chube r ta ,  Noskow skiego  i Rachmaninow-a

Z Filbarm onjL  Dziś o godz, 12 w  poł  o d b ę 
dzie  się reci ta l  fo r tep ianow y  A le k san d ra  B orow - 
skiego.

Dym itry  S m irn o w  c z a ro w a ć  b ę d z ie  swym śp ie 
w em  na dzisiejszym k o n c e rc ie  popołudn iow ym  ze 
współudziałem  o rk ies try  pod d y re k c ją  G. F i t e lb e r 
ga. W  progTamie arje  o p e ro w e  i sze reg  pieśni 0 -  
p rócz  Sm irnowa śp iew ać  będzie  b a ry to n  m edio
lańskiej „La Scali".  U m b e r to  Urbano,

R ec ita l p . F lo ry  G u n zb u rg -C zam o ck ie j. D a  
29 b  tn w sali K o n se rw ato r iu m  odbędzie  się rec i 
tal  pianistki p. F lo ry  Gunzburg-C zarnock ie j.  k t ó 
ra  po p o w roc ie  z A m eryk: po raz p ierw szy  w y s tą 
pi w W arszaw ie

Na program  złożą się u tw o ry  Beethovena ,  
Chopina. G łazunowa.  Czajkowskiego. Scotta .  
M ichałowskiego  Bilety  można nabyw ać  w k s ię 
garniach1 G eb e th n e ra  i Wolffa. Idzikowskiego. 
C hodow ieck iego  oraz Adm inis tracji  „Robotnika",

w szys tko  to  w y k o n an o  w pros t  n iezrów nanie ,
Zwłaszcza  k i lka  sc e n  k o lo row anych  odznacza się 
w ykw in tnym  sm akiem  i rz a d k ą  sub te lnością  barw, 
co n ies te ty  nie zawsze się trafia p rzy  tych o b ra 
zach

Znacznie s łabsza  jest druga  część  obrazu, 
współczesna,  gdyż n ieco  zbytnio  p rze ładow ano  ją 
wszelkimi szczegółami i sen tenc jam i re ligijno-umo- 
ra lmającemi.  Z akraw a  ona przez  to na  kazanie  r a 
czej, niż r.a roz ry w k o w e  przedstawienie .

Z ew nętrzna  s t ro n a  cz. I I  stoi z resz tą  na w y
sokim poziomie artys tycznym .

N a  specia lną  pochw alę  zasługuje dobra  i lu
st racja m uzyczna  i ładne  chóry, ba rdzo  e fek tow nie  
urozmaica jące  część  b lbh jną  u tworu. Całość  jest 
ładna  i b a rdzo  zajmująca, łk a .

Z T E A T R Ó W  ŚW IETLNYC H.
V A R SA V IA . — „D ziesięc io ro  p rzy k azań " .

Film ten na afiszu zwie się gigantyczny i n a 
zwa ta mu jest  s łusznie  nadana, rzadko  bowiem  
tra f ia ją  się filmy tej m iary  co ten:  wys taw a test  tak  
imponująca tak pe łna  przepychu ,  pomysłowości,  
tak  oryginalna, że t rudno  w pros t  wyobrazić  sobie 
coś równie in te resu jącego

Zwłaszcza t  zw ep o k a  bibli jna zasługuje na  
specjalne wyróżnienie  S ta ran n o ść  w y s taw y  r y 
walizuje tu z oryginalnością  pomysłów, bogactwo 
dekoracji  konkuru je  z bogac tw em  a trakcji  p rze 
różnych Całą  p rzep ięk n ą  legendę o nadan iu  10 
p rzy k azań  z inscenizowano doskonale  ujmując ca 
łość z um ieiętnem um iarkow an iem  i dużem  p o czu 
ciem ar tys tycznem . Dość powiedzieć,  że p rze iś t te  

I żydów przez morze, sceny  z Egiptu, pogoń żydów,

S p o r t .
K. S. „P o lon ja  I"  —  R . K . S . „S k ra  I " .

Dziś o godz. 12 w  poł.  na  b o isk u  ,S k r y " .  ul  O- 
k o p o w a  43, o d będą  się powyższe  zaw ody pi łki n o ż 
nej. „ S k ra" ,  k tó ra  w zeszłym ro k u  zdobyła  mis
t rzo s tw o  k lasy  G, n a  p oczą tku  la ta  p rzystąp iła  do 
b u d o w y  w łasnego p lacu  sportow ego .  W sk u te k  n a 
wału  p ra cy  przy  b u d o w ie  bo iska ,  c złonkow ie  k lubu  
nie mieli możności t ren o w ać  i w sezonie letnim 
n ie  w ykazyw ali  dużych p o s tęp ó w  w  grze.  jednak  
z chwilą  w ykończen ia  boiska ,  z chwilą  gdy d ru ży 
ny  m iały  miejsce dla t ren o w an ia  się, poziom gry 
podniósł  się b a rdzo  szybka. Ju ż  wyjazd do Kielc 
na mecze z miejscowemi drużynami, przyniósł n a 
szej  d rużynie  zw ycięs tw a  Potem  nastąp i ł  cały sz e 
reg zwycięstw  i wyników, św iadczących  o p o d n ie 
sieniu się form y d rużyny  robotniczej.  Na z ak o ń 
czenie sezonu  „Skra"  gra ze s ła w n ą  ze zw ycięs tw  
tu reck ich  „Polon ią"  I mimo to. że JP o lo n ja "  jest 
mis trzem kL A, nie będzie  miała ła tw eg o  zadania, 
gdyż ambicja  i dobra  form a naszych  to w arzyszów  
będzie  zaporą  t ru d n ą  do przebycia .

P raw d o p o d o b n ie  m eczowi p rzyglądać  «ię bę- 
dzie dużo publiczności,  gdyż gra zapow iada  się 
b a rd zo  c iekaw ie ,  a cel  dla k tó reg o  mecz jest u rzs -  
dzany: b u d o w a  sch ron iska  dla sierot po  robotni-  
k ach  ściągnie też  dużo widzów Bile ty  przy wej- 
ściu Za tymi sam yim  bile t  a mŁ można pozostać  na 
meczu „Prom ien ia"  ze „ S k rą " .  Po c z ą tek  drugie- 
go m eczu  o godz. 2 popoł.
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lajw iąkszy wybórTTT
Poleca: Ubiory męskie, damskie i wojskowe

Futra, palta i kurtki na futrze i na wacie 
Palta damskie i pluszowe

Manufaktura: koce, kołdry na wacie
K r a j o w a  W  y t w ó r m i a

S M  I I  1 1  &  W  Ć "  UH i f *  W  Długa, Pasaż  Sim nnsa, Sklep Nr. 62 b JHi M  W  Mm BL H i  B Mm p0 s tron ie  Domu Śląskiego. Tel. 126-01

S S a
n a w a t u a

D,1T̂ «|TTSensacyjny pojedynek
I O  1 Ci C  i    "TTT"_T"T' T” "  —«• i Rn i o.Rfi

C h m i e l n a  9 ,  te ! .  51-14. 
P o c z ą t e k  o  cjoUz. 4 ,  6, 8 ,1 0  pp. 

Ic te a in io  o g r z a n a  s a l a .

z drożyzną toczy obecnie kino „PALACE“, o b n i ż y w s z y  do z ł .  I>50 i a ł » 2 . 5 0
ceny biletów na wspaniały film polski CSS6X12. S14J l l i o  l U Ó W i ^

P A R T J A :

5 .0 0 0  K O Ł D E R  wełnianych

1 . 0 0 0  K U P  gobelinowych
zakupione po zlikwidowanej fabryce w  Bia
łymstoku, sprzedajemy niżej cen fabrycznych

K O L O R Y  w etn . od 5 5 0  do 5 5  najwyhwiiitoie.sze

K O Ł D R Y  w a ło w e  od 2 3 ® ®

K A P Y  g o b e l in o w e  od 1 5  

DERY na k o n ie  PLEDY p o d ró zn .
P o le c a m y  r ó w n ie ż  z e  s k ła d u  i

TO W ARY B IA Ł E , WEŁNY FA N TA Z Y JN E, BIELIZNĘ  
STO ŁO W Ą, FLA N ELE, F iR A N K I e tc

Niebywała Okazja Taniego Kupna
W a ż n e : dla instytucji rządowych, szpitali, hoteli i pensjonatów!

O b ejrzen ie  n ie  o b o w ią z u je  do kupna 1

H I D .  G  U S T A W  O K O Ń S K I  i  S ' K A

MARSZAŁKOWSKA 118.

Ma Raty
\Vykwintne okrycia dam skie  i m ęskie oraz palta pfuszo- 
we w dużym wyborze najtaniej bo w pracowni polęca

P . Laufer
N alew k i 4 9  m . 6 9 ,  te l .  2 2 9 -9 4 .

Dyrekcja
ci w

K a p u j c i e  tylko u  studentów
W ę g i e l
na kredyt 3 miesięczny 

dostarczają

gruby, kostkę, orzech, 
grysik i miał 
po cenach kopalnianych

, d r z e w o opałowe 
I budulcowe

po cenach  konkurencyjnych
w ten sposób zarobkujący na 

S * R a O C * -  C » y  życie i ukończenie studjów,
na zamówienia telefoniczne. 

Informacje; detal telefon 77-97 Hurt telefon 115-53. 
Skład: Aleja Jerozolimska Nr. 11S.

H A  R A T Y
P r a c o w n ia  u b io r ó w  m ę s k ic h  oraz o k r y ć  

d a m sk ic n
M .  C W E J K O

Z ł o t a  Ws 2 6  m . 12, tel. 187-65 
przyjmuje obstalunkl z własnych 1 powierzonych materjalów n a  

b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .

FI a  r a f ^ f  i z a  g o t ó w k ę
na najdogodniejszych warunkach u b i o r y  m ę s k i e ,  d a m s k i e  I 
d z i e c i n n e  Kołdry watowe, chustki, kołnierze futrzane 1 m a te r ia 
ły bieliżniane oraz wielki wybór p a l t  p l u s z o w y c h  w pracowni

M. Szmedra
Leszno 27 m. 23. 'i elefon 403-88

vis a wis bramy 1! piętro).

Na raty
Okrycia damskie, ubiory męskie i jesionki — najtaniej 

w pracowni Z ł o t a  lir. t o ,  m. 29.

POTOOitflfiiJCIE SIE
' a

U L e o n a r a “
21 N ow y Ś w i a t  21

t M or rei od 21. 1.5) 
B .  . . .  2.00

P o r t r e t y  
w y k w i n t n i e  w y k o n s s e

M E B L E
używane w wielkim wy
borze polecamy tanio, 

ż y c z ą c y m  r a t a m i .
SOLNA 18 m .  4.

Poszukuję flajstra
do fa b r y k i  c h a łw y

„ B r i s t o l "  Długa 10.

ANAL5ZY,
wprost Dworca O-rzysclllPiU

(Słowy Ś w ia t  4)
ogłosiła w Dzienniku Urzędowym Rzeczypospolitej P o l
skiej „Monitor Polski’* nr. nr. 256, 257 i 258 zapotrze
bowanie na 220 miljonów etykiet jednokolorowych do 
pakowania tytuniów krajanych w paczki po 25 gramów 
i 50 gramów i zaprosiła firmy do zgłaszania ofert na wa
runkach, w powyższych ogłoszeniach szczegółowo wy

mienionych.

Latarki elektryczne
kieszonkowe baterje, żarówki, zapalniczki, kamienie, 

wieczne pióra, najtaniej tylko

B. Perkal,
W a r s z a w a ,  C h m i e l n a  41, t e l .  146-48.

R . P e r k a l
W a r s z a w a ,  N a le w k i  19, t e l .  189-27.

Uwagal Wysyłam cenniki gratis.

Poszukuję
itt i s

na Powiślu.
Warunki do umowy

Oferty pod 
„ P  o  (c ó  j«

składać do administracji 
„Robotnika*’.

D o

f c ż s t o r a i a
i do wyrobu napełnia
nych karmelków potrze- 
b jemy od zaraz 2 po
mocników. Piśmienne 
zgłoszenia z podaniem 
wymagań skierować do 

„Alicja** 
B ie ls k o  ( S f ą z k ie )

lia rafy
b e z  z a l i c z k i

Z e g a r y
ścienne, budziki, zegarki, obrącz
ki ślubne, kolczyki i pierścionki. 
Przyjmuje reperacje tanio dobrze
Zegarm istrz  GUTMACHER,

S m o c z a  21, m i e s z h .  23 .

NA ROZPŁATY

o r y g i n a l n e  a m e r y k a ń s k i e
znane ze swej dobrocf

oraz P L A T E R Y
w a r u n k i  n a j d o g o d n i e j s z e

m. c u n g , Twarda 21 m. 22
__________ tel. 222-07.__________
Dr. D  0  - l i c :  W i e r z b o w a  9

med. D c l i i i  (pi Teatralnv) 
weneryczne, skórne, niemoc płc. 
Do <3 r., 2 8 w. Panie 4 5. tel. 105-42

Zęby sztuczne
plomby, reparacje na pocze
kaniu 5 zł. usuwanie zę
bów bez bólu 3 zł. korony 

złote 88° próby 12 zł.

Złotnicki Leszno 1 tel- 53 -0 8 -
Uwaga Cierpiącym na żołądek 

spec ja lne  szcząki trawienne.

Obuwie na raty  
Jak za gotówkę
Komu sle n lechce  przepłacać za 
to. źe kieszeń nie pozwala mu 
narazie płacić gotówką, to  niech
sle u da  firmy „ R en o m a "  
W a r s z a w a ,  W ie lk a  ~<i — 12.
gdzie się sprzedaje  m od n e  I gwa

rantowane

nMe na latj i  za goM;.
Dr. mi Fsiixs M M

wener. skórne, płciowe. C h ł o d n a  
2 6 ,  tel. 99-29. od 9 - 1 0 ,  1—3 

I 5 — 8. Panie 2 — 3 i 6 — 7.

Dr. med. Z o f j a  r i o s t k o w s k a
skórne, weneryczne kosmetyka. 
Chłodna 26, t. 9S-29. od 911 I 3-5.

Di. med. k a t z
w e n  j r ,  skór., n iem oc płc.

J?erd.S Jermułowicz
Chor skóry, weneryczne, płciowe 
(niemoc) Przyjm 1 — 2 1 5  — 8 
panie 4—5 S z k o l n a  8  tel. 408-58

0-rzy m et Hirszkorn i Kurzman
Chor. wener. płciowe (niemoc) 
skóry. Hnalizy krwi (syfilis), m o 
czu 12—6. Panie t —2. Sienna 1 

róg Marszałkowskiej

A łnuanu  pluszowe i dywanowe 
UlU.lluilj od 8 J  złotych robota 
naisolidniejsza, z gwatancją dłu 
goletnią na dobrych warunkach 
Zakład taplcerskl Ś-to Krzyska 46 
róg Marszałkowskiej » podwó 
rzu.

|  UiŁiiSK Hit umilili * j
J M )  Z n a m  s r - Ł S - '
bielizny, haftu A. Wiśniewskiej 
Niecała 12. Kurs n a u c z y c ie ls k i  
i domowy. Patenty cechowe. Za* 
pisy codziennie. Kończącym p ° ‘ 
sady. Dla sam ouków  podręc*" 
nik kroju.

i )  I  M n  ': u * n v  ś & ś
szyjące poleca ze składu firm* 
Tagszejn Chmielna 62, dlugole*' 
nla gwarancja, czterdziestoletni® 
egzystencja.
MHfTVNV do szycia znanej do* 
IflHuLin I broci „Kasprzyckie
go". Tanio- Hurtowo-Detallcznie*
Raty. Skład fabryczny — Warsz
taty reparacy jne  Warszawa, M ar
szałkowska 153, telefon 104-5** 
Filia Częstochowa Aleja 43. Z a
mawiać m jż n a  listownie w War
szawie.

benbenkow ą ładnie 
szyjącą sprzedam  

nlo. Miodow a 7 m. 11S __.
nhnm in  dam skie ,  m ęsk ie  i dl® 
UUUWIb chłopców własnego a T  
rebu. Ceny przvstępne. Senator
ska Nś 22 m. 21, front III piętr^'

Marszałkowska 60. Tej-
 a   24-17 poleca łóżka n‘J
kłowe żelazne, wózki, w y ż y m a c z 
ki. Ceny konkurencyjne  za fl° 
tówkę lub na raty. ^
YVI Bu P*u r 5  największych roZ" All Ii miarów wstrzymuje skutecz
nie bandaż  Błażewicza. Chmi®1' 
n a 16. ^

r f n la r i  meblowy Pawia 22 p °“ ulUluI L szukuje czeladników.

STOŁOWE
z m ateracam i i lustrami od 80“ 
zł., klubowe garnitury od 300 
szafv, łóżka, krzesła wiedeński®) 
etażerki, stoliki fantazyjne, stoik 
ki do  kart zbywa po cenach 
przystępnych gotówką i ra ta (T1 
Przedsiębiorstwo L uśniaka, f^ 0" 
kotowska 44. ^

Trnrinu n a itan ' e i sp rzedaje  £  IlUllilj Altuski, Dzika 40, tele
fon 172-53.

7a?73ll Spółdz. pr. Wodoc. I K?'
ŁdlŁijti nalizacji zawiadamia, zr 
w og łoszeniu  z d. 9-XI-I924 f; 
7am ieszczonem  w „Robotnik^ 
Jfe 307 zaszła omyłka w d a d e  ̂
zamiast 24 winno być 25 lis*j” 
pada  1924 r. o godz. 5 pp. 
będzie sle w lokalu przy ul. l-1'
powej Ns 2 Walne Zgromadzeni _
Nadzwyczajne Spółdzielni Pr t [ 
cownlków Wodociągów I Kan!!. 
Ilzacjl z następującym  porzadj 
kiem dziennym: 1) Wybór prZ* 
w odnlczącego 2) S praw ozdań^  
kasowe 3i Sprawozdanie Zarż®. 
du 4) P odnies ien ie  u d z i a ł ó w  j*{ 
Zmiana § 6 Statutu Spóldzie '0 
6) Uzupełnienie  Rady i Zarząd0' 
Zarząd. ^

9 9 )  O D S T O I o m ,
f i r r c  Pluszowe, zamszowe, y
LI(LL lourowe. Suknie welm®. 
ne, jedw abne, aksam itne, blu***' 
spódniczki, szlafroczki suklenti ' 
bajowe.

9 9 )  TRY KO TtóE. B IELIZM  , ,
Skrom na i wyxwmtna, damsk® 
dziecięca

9 9 )  SDK1EHK! O IlE tlE C E  „ .
Strojne, mundurki palta, fartu* 
ki, kurtki pensjonatskie . -*•

9 9 )  GflRfflTORKI, PAŁTKA j C '
swetry, ubiory dz

 UC, cięce poleca na
zon po cenach specialnie ?

EDWSRD SZYSZKO

d ak to r  o a c z e l a y  dr. F ellk#  P e rl,

Kowska 99

ad j i i i ra  ■ Carlu Naryąlna R edaktor odpowiedzialny: Jan  M. BorakL .Odbito w drukarni „Robotnika", W arack*

N/


